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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Numer pojedynezy kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 20. września. 


(Sprawa polska, — Uchwała konferencji suto- 
aomistów u Hokenwarta, — Zebranie się we wto- 
Mak wszystkich posłów czeskich. — Odpowiedź cze- 
ska i centralistyczna Pester Lloydowi, —- Wieść 
© trybunale najwyższym dia Galicji. — Kłopot 
add — Sprawa żydowska w Rumunii i 

rbii.) 


Ilekroć w Europie następuje rozprzężenie w 
tUgrupowaniu mocarstw, ile gotują się no- 
we układy, nowe sojusze lub nowe konstellacje 


czył tylko na nowo przyjaźń ich osobistą, która 
nie podlegała najmniejszej wątpliwości, ale by- 
najmniej nie położył końca zaciętej walce obu- 
stronnych organów opinii publicznej, zważywszy 
to wszystko, mogłoby się rzeczywiście zdawać, 
że hr. Andraszemu udało się rozwiązać dawny 
sojusz moskiewsko-niemiecki, i przyciąguąć ks, 
Bismarka stanowczo na stronę Austrji. Przyjazd 
ks. Bismarka do Wiednia mógł się tedy wyda- 
wać jako publiczna saakcja programu hr. Anr- 
drassego, i mógł być nważany jako wstęp do 
nowej czynnej polityki dwóch sprzymierzonych 
państw, Ale ustąpienie hr. Andrassego zmniej- 
sza doniosłość przyjazdu ks. Bismarka. Dziś 
przyjazd ten poświadcza tylko osobistą przyjaźń 


We Lwowie, Niedziela dnia 21. _Września 1879. 


dzieliwszy jej przynajmniej tych swobód, któ- 
rych się chciał domagać dla Bułgarów. Czy na- 
koniec zroznmiał ten błąd? Dotąd żaden fakt 
nie poświadcza tego.“ 


Zaciekłość teutońska nigdy może tak komi- 
cznie a dobitnie się nie okazała jak teraz, gdy 
pp. Rieger i Clam-Martinitz udali się do Wie- 
dnia do Hoheunwarta. Organa opozycji centrali- 
stycznej wszelkiemi wojowały domysłami, aby 
zapewnić, że Polacy nie będą należeli do tej kon- 
ferencji itd. Nawet Star Presse wyrywała się 
z nzdy półurzędowej, abg napleść co tylko mo- 


Jeżeli ztąd grozi jakie niebezpieczeństwo, to 
nie konstytucji, tylko niemożliwym, bo z du- 
chem czasu niezgodnym  przywilejom koterji i 
jednostek, owym faudałom moralnym w masce 
onstytucjonalizmu, owym czarnym  reakcjona- 
rjuszom w masce liberalizmu, co to depcą pra- 
wa całych krajów i narodów, co to piastują nie- 
wolę narodową i polityczną, aby utrzymać się 
przy hegemonii szczepowej.* 

Ale i centralistyczny Zagesbote berneński 
występuje przeciw owemu artykułowi Pester 
loyda, wywodząc, że Taaffa wcale się nie zbli- 
żał do centralistów, nikogo z nich nie pytał o 
zdanie, i nie prosił o wstąpienie do gabinete 
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nie oswobodziwszy wprzód Polski, t. j. nie u-|wileje zamienić w równe dla wszystkich prawa. |dziany we formy właściwe, to przynajmniej z 


próbą gruntu, z tak zwanym przez Francuzów 
„un ballon d'essai“, Pomimo tego poważam się 
przytoczyć niezbyt dawne fakta, które świadczą, 
że „ballon* w nie zbyt dobrym został puszczo- 
ny kierunku i „balón“, czy projekt, utknie na 
skale, 

Kiedy cesarzowi podobało się zamianować 
hr. Bensta „kanclerzem państwa”, wówczas hr. 
Andrassy, pierwszy minister Węgier, interpelo- 
wany w parlamencie węgierskim, jak pogodzić 
tę nominację z konstytucją Węgier, w której to 
nominacji interpelujący widzieli wiaśnie po- 
gwałcenie tej ostatmej — odpowiedział, że go- 
dzi się ona w bardae prosty sposób: monarsze 


Z : J żna baśni o kandydaturze p. Smolki, © wspo- A : ANa h e wy í 
Moczrstwowe, tyle razy charakterystyezaym|dwóch ministrów, i zapowiada, że w danym ra- S sud ŻA | Centraliści zaś nie mogli pierwsi zbliżać się do|przysłaguje bezwarunkowo prawo nadawania 
mptomatem takich przeobrażeń jest pojawianie | zje hr. Andrassy, jaa mąż zaufania A Bis- a e S i łą e rh Taafiego, zwłaszcza będąc pewnymi, iż nie za- tytułów, t tak dobrze miał wo nadać hr. 
wię sprawy polskiej. I zresztą jest to nawet zu-|marka, mógłby w przyszłości ponownie objąć | ną zaproszenie hr Hóbeny a Bek TES jego długo sam Taaffe do nich przyjdzie, tuż po ze-| Beustowi tytuł „kanclerza państwa”, jak „księ- 
pełnie naturalnem. Trudno bowiem, aby ta wie-|ster rządu, natomiast trudno przypnścić, aby pomieszkaniu w Wiedniu, i zebrali się następu-|Preniu się Rady państwa. — To znaczy, że cią“ lab każdy inny. : : 
Sanie żywa i wiecznie wielka sprawa, stanowią- | Austrja i Niemcy zabierały się do jakiejkolwiek jący delegaci stronnictw narodowych i konser- | Pntraliści gotowi zawrzeć z Taafiem kompromis, | , Wierny o. temu pojmowaniu, a nie 
GA niczem dotąd niezułatany rys w architekto- | ważniejszej wspólnej akcji, skoro hr. Andrassy |watywnych: od klubu stronnictwa prawa ka A. |! wejść do gabinetu. A gdzież uchwały, a awła- |chtąc dla względów próżności obrażać tych azkra- 


hicznym gmachu Europy, nie występowała gro- 
Zniej na jaw w chwilach, w których gmach ten 
zaczyna drzeć w swoich posadach. 

Dzisiaj właśnie przeżywamy jedną z takich 
chwil. Trójcesarski związek, który A r. 1872 
40 1878 tłoczył Europę swoim ciężarem, istnieć 
przestał, a na jego ruinach pracnją polityczni 
architekci nad zbudowaniem nowych sojuszowych 
gmachów. Przywołana więc została do pamięci i 
sprawa polska, a co najważniejsza, przywołana 
%stała nie przez Polaków. Poruszyły ją naprzód 
Pori praskie (Vossische Ztg. potem potrąciły 

nią pisma moskiewskie (Nowoje Wremta), wre- 
SZcze zagadano o niej i we Francji w broszu- 
rze „La Russie on la Prasse.* W prasie zaczę- 
obiegać wieści o usiłowaniach Moskwy ku 
rzeprowadzeniu ngody z Polakami (misja Wa- 
jewa), a dzisiaj z Berlina donoszą, że na Ra- 
dzie carskiej postanowiono mianować w. ks. Mi- 
Ghała namiestnikiem Królestwa i nadać Polsce 
pewne koncesje. Słowem, w całym toku jest 


- Sprawa polska i nie ma dzisiaj dziennika w Eu- 


topie, któryby, jakbądź byłby względem nas 
Usposobiony, nie był zmuszeny potrącić o nas i 
mógł wyprowadzić nas za nawias swych polity- 
€ziych obliczeń. Bylibyśmy bowiem zawsze, je-| 
stesmy i zawsze będziemy tym ważnym w poli-, 
tycznym rozwoju Europy czynnikiem, który je- 
dynie zbawić ją może od wysysającego wszyst- 

e jej soki żywotne militaryzmu, albowiem je- 
ynie może oswobodzić ją od niebezpieczeństw, 
grożących jej od strony tej Azji, która się da- 


ustępvje. Donicsłość zjazdu dwóch ministrów w 


Wschodzie i okupacji bośniackiej. 

Natomiast możua przypuścić, że rzucone 
przez hr. Andrassego na odpowiedni grunt hi- 
storyczny ziarno aliansu niemiecko - austrjac- 
kiego przeciwko Moskwie nie zginie, lecz z cza- 
sem wyda owoce. Jeżeli n. p. berlińska Na- 
tional! Ztg. udaje, że nie pojmuje wojny nie- 
miecko-moskiewskiej, ponieważ nie amie sobie 
wyobrazić przyszłego stanu pokojowego, któ- 
ryby się z takiej wojny wywiązał, to każda hi- 
storja niemiecka dostatecznie odpowiada na to 
zapytanie dziennika berlińskiego. Moylibyśmy 
bowiem przytoczyć mnóstwo dzieł podobnych, 
które twierdzą. że bezpośrednie SĄstedztwo z 
Moskwą zegraża Niemcom wielkiem niebezpie- 
czeństwem, że przeto odbudowaniem Polski na- 
leży temu sąsiedztwu położyć koniec. Als 
austrjacko-niemiecki miałby więc bardzo wy- 
raźnie określony cel, ¢ j. wspólne odbudowanie 
Polski, w którym to razie możnaby nawet ze 


‘strony Francji spodziewać się biernego zacho- 


wania się. Zdanie to nie może się wydawać 
nikomu paradoksaluem, kto zua depesze doty- 
czące pierwszego rozbioru. Bo już wtenczas po 
stronie pruskiej istniała gotowość takiej poli- 
tyki, naturalnie na mocy aneksji Prus Zacho- 
dnich. Ale z depesz tych, uzupełnionych w o- 
statnich latach przez Beera i Arnetha, bardzo 


_ Waiej nazywała Mongolią i bisurmanizmem, a jasno wynika fakt, że gdyby w r. 1772i w r. 


Bialaj zwie się caratem. | 
, o takit czynnik będzie mowa ha wieł- | 
kiej wagi kouferencjach dyplomatycznych, które | 
się dzisiaj rozpoczną w Wiedniu, jest to bardzo 
Prawdopodobnem. Z tego więc względu podnosi-, 
My pełną żywego inieresn korespondencję, któ- 
TĘ ze sfer Koła polskiego nadesłano z Wiednia! 
do Kurjera Poznańskiego. Oto jej słowa: 
„Gdyby hr. Andrassy nie był zażądał dy-| 
misji, wycieczka do Wiednia kanclerza niemie- 


1792 był przyszedł do skutku alians austrjacko- 
prńiski, mogło nastąpić wtrżymanie Polski. Co 
do hr. Andrassego, w owych rozmowach z Kha- 
lilem w r. 1870 wyraźnie tenże podniósł po- 
trzebę odbudowania Polski, co zresztą jest dla 
szczepu madiarskiego kwestją żywotną. 

Co do ks. Bismarka naturalnie dotąd nie- 
ma najmniejszej realnej podstawy, aby się spo- 
dziewać, że rozmyśla nad taką kombinacją. — 
Lecz właśnie bezwarunkowy realizm tego męża 


Wiedniu jest więc, jeżeł, sią tak wolno wyrazić, 
platoniczna. Na teraz Austrja zabiera sia do od- 
poczęcia po trudach ostatniego przesilenia na 


ckiego miałaby ogromne polityczne znaczenie.' stanu nie pozwala z góry wątpić o tej możebno- 
rzypomnijmy sobie program hr. Andrassego z ści. Hr. Bethlen w „Korespondencji węgierskiej* 
Toka 1870. Wówczas, będąc jeszcze prezesem | zapewnia, że ks. Bismark ostatniemi czasy u- 
jądinetu węgierskiego, przed ambasadorem Kha- czynił propozycję rozmaitym mężom stanu pol- 
ilem oskarzał ministrów hr. Beusta ihr. A. Po- skim i dodaje, że te propozycje zostały chłodno 
tockiego o moskiewskie dążności. Sam zaś jako przyjęte. Rzeczywiście w skutek dotychczaso- 
zadanie polityki austrjacko-węgierskiej uważał wego postępowania ks. Bismarka wobec nas 


Zniesienie dawnego sojuszu niemiecko-moskiew-, 
skiego, i utworzenie austrjacko-niemiecko-angiel-, 
skiej ligi przeciwko Moskwie. Nieme 


trudno, abyśmy mu dowierzali bez bardzo pe- 
wnych gwarancyj, jakich n. p. mógłby nam do- 
starczyć w jego imienin hr. An:lrassy, lub w o0- 
góle rząd austrjacki. W każdym razie, chociaż 
chwilowo, nie zdaje się zanosić na ważną akcję 
międzynarodową, warto bardzo starannie przy- 
patrywać się dalszemu rozwojowi stosunków 
niemiecko-moskiewskich. 


lojzy Liechtenstein, Jerzy Lienbacher i br. Gö 
del-Launoy, — od posłów czeskich ks. Jerzy 
Lobkowie, hr. Henryk Clam-Martinitz, dr. Rie- 
ger, Zeithbammer i dr. Juliusz Gregr, — od Po- 
laków Grocholski i ks. Jerzy Czartoryski. Prze- 
wodniczył hr. Hohenwart. Po przemowie jego, 
w której podniósł znaczenie obecnej chwili dla 
parlamentarnego życia Austrji, zebrani posłowie 
zgodzili się na następującą uchwałę: 

„Cała prawica, jako wielkie zorganizowane 
stronnictwo, weźmie udział (wird eingreifen) w 
życiu parlamentarnem. 

„Organizacja ta otrzyma właściwy wyraz 
(rechten Ausdruck) w połączeniu stałych komi- 
tetów klubów pojedyńczych. * 

Telegram autentyczny z tej konferencji do- 
nosi dalej: „Co do tworzenia się samychże klu- 
bów w obrębie tego wielkiego stronnic- 
twa autonomicznego żadnej jeszcze u- 
chwały nie powzięto, ponieważ przewódzcy znieść 
się wprzódy muszą ze swemi stronnietwami. O 
ile jednak z poufuych pogadanek sądzić można, 
utworzą się trzy kluby, a mianowicie: polscy 
posłowie utworzą Koło polskie; posłowie 
czescy i morawscy klub czesko-moraw- 
ski. do którego też i konserwatywni posłowie 
czeskiej posiadłości wielkiej przystąpią ; z byłe- 
go stronnictwa prawa ułoży się klub 
trzeci. Wszelako możliwem jest, iż się utworzy 
jeszcze klub czwarty, a to z wielkich ypo- 
sSiadaczy, zwłaszęza jeśli się rządowi uda 
zjednać dla swojej pońżyki niektórych konser- 
watystów z obozie centralistycznego. 

„Pod względem a*ażowiska wielkiego stron- 
nictwa autonomicznego wobec rządu zdanie jest 
takie: energicznie popierać gabinet Taaftego, 
dopóki rządzić będzie w duchu konserwa- 
tywnym.* 

Pokrok donosi: „We wtorek (d. 23. bm.) o 
godz. 10. rano odbędzie się w Pradze w Bese- 
dzie mieszczańskiej zebranie wszystkich posłów 
czeskich sejmowych i rajchsraątowych. Wedłag 
dawniejszej nchwały, mają członkowie klubu pra- 
wno-politycznego na tem zebraniu rozstrzygnąć 
sprawę otesłania Rady państwa. Jestto sprawa 
wielce ważna, która może stanowić o przyszło- 
ści narodu naszego, a nawet wydać dobre lub złe 
następstwa co do spraw krajn i narodu. Potrzeba 
więc, aby wszyscy posłowie czescy przybyli do Pra- 
gi, i po dojrzałem rozważeniu powzięli ile mo- 
żności uchwałę jednomyślną, iżby odpowiedzial - 
ność za krok tak doniosły wszyscy narodu cze- 
skiego reprezentanci wspólnie ponosili.“ 


szcza mowy linekie?... 

Z Pragi rozchodzi się pogłoska, że p. Zie- 
miałkowski ma być mianowany prezydentem już 
utworzonego (|) najwyższego trybunału 
la Galicji, a w miejsce jego ks. Jerzy 
Czartoryski zostanie ministrem dla Galicji. 
Młodoczesi mają kłopot z wyborem do Ra- 
dy państwa w miejsce chorego obłożnie p. Slad- 
kowskiego. Już ułożona była kandydatura p. 
Tonnera, dyrektora czeskiej akademii handlowej 
(który jako profesor gimnazjalny w Galicji do- 
skonale nauczył się po polsku i jest przyjacie- 
lem Polaków, a nawet bywał juź używany w 
misji do Galicji), gdy cztery powiaty okręgu 
wyborczego podniosły kandydaturę. p. Spindlera, 
radykała, Klub miodoczeski zatem cofnął kan- 
dydaturę p. Tonnera a postawił kandydaturę p. 
Kuczery. 


W sprawie żydowsko - rumuńskiej podnieść 
musimy, że według projekta p. Boereski czyli 
rządu, zaledwo 500 do 600 żydów otrzymałoby 
indygenat rumuński, Żydzi domagają się, aby 
nadano go bodaj wszystkim żydom. którzy są w 
Rumunii urodzeni i nigdy pod protekcją obcego 
państwa nie stali — takich jest 40.000. P. Boe- 
resko wykazał, że jest w Rumunii około 270.000 
żydów, i że Ba 100 chrześcian 96'/, a na 100 
żydów tylko 3'/, płaci podatki. 

Rezydent angielski w Belgradzie, p. Gonld 
|interpelował rząd serbski, dlaczego zwleka zała- 
twienie sprawy żydowskiej. P. Risticz odparł, 
że lndność jest obecnie przeciwną równoupra- 
wnieniu żydów, i że rząd zwoła skupczynę dla 
tej sprawy, skoro ją ù siebie załatwi Rumunia. 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń, 18. września. 


(X) W augsburskiej Alig. Ztg. pojawiła się 
budapeszteńska korespondencja, zwykle dobrze 
informowana i o tem także, co zachodzi w ko- 
łach dworskich wiedeńskich, a która donosi iż 
istnieje zamiar, aby hr. Andrassy powrócił do 
władzy na urząd nowy „kanclerza państwa“, 
który to urząd miałby mieć w szczególnej pie- 
czy wszystkie interesa, obchodzące całość mo- 
narchii Austrji i Węgier, kanclerz interwenio- 
wałby zawsze, ileby razy interes wspólny 
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pułów w kraju swoim, przeciw którym sam wy- 
stąpił, gdy byi powołany w 1871 r. na miejsce 
hr. Beusta za tytuł „kanclerza* podziękował, i 
został mianowany po prostu „ministrem spraw 
zagranicznych“ sans phrase, Odtąd nie widzie- 
liśmy też nigdzie, nawet w kronikach dzienni- 
karskich innego tytułu przy jego nazwisku, na- 
wet tak zwykłe we wszystkich lokucjach urzę- 
dowych i nieurzędowych wiedeńskich Beichs- 
Finanzminister“, „Retchs-Kriegsminister*, przy 
jego nazwisku nigdy się nie spotykało; on był 
poprostu „ministrem spraw zagranicznych" mo- 
narchii austro-węgierskiej, aż po walię swojej 
dymisji. i 

Dekret nominacyjny hr. Andrassego na mi- 
nistra spraw zagranicznych, zawierał wszakże 
jeden arcyważny i już nie tytułowy dodatek, 
Powiedziane w nim było, że monarcha powie- 
rza mu zarazem „prezesowstwo we wspólnej ra- 
dzie ministrów." Przy braku wszelkich 
konstytucji w monarchii co do rad mini- 
sterjalnych, przy niewątpliwem i niezaprzecza- 
nem przez nikogo prawie korony powoływania 
do narady każdego kogo jej się podoba, cóżby 
łatwiejszego było jak stworzyć radę, kióraby 
ad libitum zasiadała dla pogodzenia rozróżnio- 
nych interesów obu połów monarchii, lub dla 
utrzymania jednolitości ogólnego kierunku. 
Wszak rady takie nie raz i nie dziesięć razy 
już zasiadały. Szłoby więc tylko o rozdzielenie 
attrybncji dziś połączonych w osobie hr. An- 
drassego. o zostawienie przy nim „prezesowstwa 
we wspólnej radzie miuistrów', a mianowanie 
jego następcy na urzędzie spraw zagranicznych, 
barona Haymerlego „ministrem spraw zagranicz- 
nych“ bez tych pierwszych funkcji. I wszystko 
byłoby w porządku. 

Nie na tem się snać wszakże projektą roz- 
bijają. Pester Lloyd, organ z pewnością hr. An- 
drassemu przyjaźny, w artykule swym, poświę- 
conym przed tygodniem dymisji ministra, powie- 
dział: „Przy nieuniknionym rozwoju polityki 
nadchodzą trudne i sprzeczne sprawy do roz- 
trząsania pomiędzy monarchią a Moskwą, dobrze 
więc, że kolizje, jakie ztąd są nie do uniknienia, 
nie będą przypisywane pokierowaniu przez czło- 
wieka, w którego żyłach, podług sfer pewnych, 
płynie „zbyt mało prawdziwie austrjackiego mle- 
ka, a tylko burzy się smocze nasienie odwetu 
za Villagos.* Kto wie, czy Pester Lloyd w samo 
sedno nie trafił, i czy nie wskaza? skały, na 
której się wszystkie projekta, jak powyższy, roz- 
bijają. Andrassy przeprowadził politykę okkupa- 
cyjną, której pierwsza połowa polegała co naj- 
mniej na dozwoleniu Moskwie jej burzycielskie- 
go dzieła. Doprowadził do zajęcia pozycji na 
półwyspie Bałkańskim. Dziś, gdy przychodzi e- 
poka „roztrząsania spraw sprzecznych z Mo- 
'Skwą', ma pełne prawo powiedzieć : Niech inte- 
resa prowadzą tacy, w których żyłach płynie 
„mleko austrjackie. * 

Znowu zapowiadaną jest wielka wizyte u 
dworu. Książę Milan serbski ma przybyć. Po 
odwiedzinach księcia Nikity czarnogórskiego mo- 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


Zaczerpnięte s nich wskazówki polityczne s |jedynie przeszkodzić zebraniom klubowym, nie 


powodu prac Bolesławity, 
prze 
Kazimierza Gregorowicza. 


bezpieczeństwo, aby tylko odeprzeć zrobiony 
zarzut odstępstwa. Arcybiskup Feliński zganił 
duchowieństwo polskie za objawy rewolucyjne; 
kazał otworzyć kościoły zamknięte jak najnie- 
słuszniej, ponieważ władze miejscowe usiłowały 


przeszkadzając w niczem swobodzie katolickiego 
wyznania. Prawda długo tłamiona wyszła na- 
reszcie na wierzch, przedzierając zasłonę utkaną 
z kłamliwych wieści, rozsiewanych przez niepo- 
prawnych przyjaciół sprawy bez najmuiejszej 


guata polskiego, system moralnego wynarada- 
wiania nie był wcale zmienionym. 

Wśród takiego usposobieniu, łatwo można 
zrozumieć, jakie wrażenie uczyniły odebrane wia- 


i A ; j 1 ewnie były mimo braku form, daleko oględuiej- „ d 
TOM I. PI ata PA R. Pe woda ma ka, koi o zamachach wykonanych przeciwko $a ale sprawiedlıwsze niż cobadiłe Ka w charakterze posieśóB Wa było gemon] 
ró! t uje rowadzoną na pasku, | ksjęci ante i Wi ski i - | obie IB ; SW sm. Milez j tpliwie jest bar z 
(Ciąg dalszy.) ZA ustępstwa sah yehe per ófiyby kra- sięciu Konstantemu i Wielopolskiemu. niedłu- | skiewskie. Pomiędzy tymi, których bez do-|lon=m. Milczenie to niewątp j zo zna 


Drugim błędem równego znaczenia, było 
otwarcie kościołów warszawskich na zasadzie 
postanowienia arcybiskupa: bez żadnego zado- 
yć uczynienia ze strony Moskali, bez ukara- 
nia winowajców, bez nowych ustępstw dla na- 
Todu, choćby dotyczących rękojmi przyszłego bez- 
pieczeństwa świątyni katolickich. | 

Gabinet petersburgski niespodzianie znpeł- 
nie został zwycięzcą, zdoławszy rzucić cień na 
dobrą wiarę duchowieństwa polskiego, skoro no- 
Wo zamianowany dostojnik kościoła, nieulega- 
Roy prądom rewolucyjnym, bez najmniejszej 

any istniejących warnnków, kazał otworzyć 
świątynie, co było niejako milczącą naganą Wy- 
danego dawniej wprost przeciwnego postano- 
wienia. 

Dwa te błędy ze strony legalistów polskich, 
wierzących w rozwój Polski w połączeniu z od- 
wiecanym swym nieprzyjacielem _3jały możność 
ajentom tajnym i jawnym  uspr.wiedliwiania 
*ządu moskiewskiego z wielu czynionych mu 


- darzutów. Opisy dawniejszych i współczesnych 


Nadużyć, nazwane były przesadą i rozmyślnem 
Gzernieniem, nijsprawiedliwszych zamiarów pe- 


lrzędnego. 


jowi więcej szkody niż pożytku. Co się tyczy 
swobodnego rozwoju narodowości, ten był i jest 
zapewnionym Z pewną nawet ujmą dla Moskwy. 
Wielopolski w tej mierze jest człowiekiem nie- 
ugiętych zasad, nie chce przyznać ludowi zwy- 
ciężkiemu najmniejszych praw narzucania swego 
języka w prowincjach podbitych.“ 
Rozumowanie tego rodzaju, jakkolwiek o- 
parte na kłamstwie i niewytrzymujące żadnego 
głębszego rozbioru, ze względu na obojętność 
polską, niezwracającą prawie żadnej uwagi na 
opinię europejską, jakkolwiek nie przekonywało 
ze wszystkiem wyższych warstw Sspółeczeństwa 
europejskiego, w każdym razie tworzyła w ich 
umysłach pewną wątpliwość eo do charabt-ru i 
znaczenia wypadków warszawskich,  Moskale 
umieli je tłómaczyć po swojemu, nadając naj- 
lżejszemu pozornemu ustępstwu rozmiary kolo- 
lne, i podnosząc go do znaczenia pierwszo- 


Takim właśnie wypadkiem dziejowym, ma- 
jącym stanowić nową epokę w życiu narodu 
polskiego, miało być powołanie Wielkiego księ- 
cia Konstantego na namiestnika, a Wielopol- 


go po ich przyjeźłzie do Warszawy. Okazywa- 
ny zapał dla sprawy polskiej, współczucie dla 
uciśnionego ludu dochodzące do niespodziewa- 
nych rozmiarów; nagle zmuiejszone zostały, A 
uawet zastąpione w części przez odmienne wy” 
obrażenia. — Wogóle opinia powszechna jest 
nadzwyczajnie ruchliwą, uiega łatwiej zmianie 
pod wpływem prądów nieprzyjaźuych, zwłaszcza 
jeżeli te przedstawiają jakiekolwiek pozory 
prawdy. 

Właśnie taki wypadek zachodził przy po- 
czątkowem objęciu władzy, przez dwóch nowo- 
zamianowanych dygnitarzy. 

Zanim jeszcze mieli cząs wprowadzić nowy 
system rządu z jakim niby przyjechali, już na- 
ród polski, ponieważ błędy pojedyńcze Spadają 
zawsze na cały naród, przybrał postawę nie- 
przyjaźną, postąpił zdradziecko przeciwko mę- 
żom ożywionym niby najlepszemi chęciami dla 
kraju. W taki sposób zapatrywała się na zama- 
chy ogromna większość ludności europejskiej; 
drobna mniejszość stając w obronie ludności pol- 
skiej, nie śmiaia jej uniewinniać, przypominając 
tylko o okolicznościach zmniejszających winę. 


, Wszelkiego rodzaju zamachy na życia lu- 
€ i dzi, choćby wywierających wpływ najszkodliw- 
lestwie kongresowem. Dzienniki przychylne | szy, ze stanowska moralnego, zasługują na po- 
Moskwie, nie mogły się dosyć nadziwić szla- | tępienie bezwarunkowe. Położenie jednak Polski 
ohetności cesarza Aleksandra, i wielkiej zręca- |jest tak wyjątkowe, postępowanie Moskali tak 


' tersburgskich mężów stanu. 

£ „Czyżby Wielkopolski, pan z panów, mówili 
= Oni, przyjmował udział w rządzie, gdyby ten 
_.iłofonym był z samych barbarsyźców, popeł- 


| | 


skiego na naczelnika cywilnego w dawnem kró- 


czy to w polityce gabinetowej, czy w skarbie- według ogłoszeń urzędowych dnią 30. b. m. 
niu sobie opinii, czy w wystąpieniach względem, O ważnych sprawach rozstrzygać będą nowo 
Porty. Jeżeli kto, to Serbia i książę Milan mie- wybrani posłowie. 
lihy szczególny powód być względem monarchii Najprzód przyjdzie pod obrady wniosek 
dobrze usposobionymi. Był czas, i wracał on kil- rządowy żądający przedłużenia perjodu budże- 
kakrotnie podczas wypadków wschodnich, że na |towego, o którym zamachu Bismarka na parla- 
dwóch biegunach stanowisk politycznych w mo- | mentaryzm pruski dawniej wspominaliśmy. Da- 
narchii, w Węgrzech i w sfarach dworsko-woj- lej rozstrzygnie się w Izbie sprawa kolejowa. 
skowych, oburzenie było tak wielkie przeciw ;O ile dotychczas wiadomo, zamyśla rząd zaku- 
Serbii, że słyszeć można było tu i tam słumio- | pić linie Magdeburgsko-Halberstądzką, Berliń- 
ny okrzyk: „Do Serbii l“ Kosztem Serbii poro- | skc-Szczecińską i Berlińsko- Poczdaimsko-Magde- 
EN TA EA TOY e SEA 
m ardziej potężnemi prądami w mo-, , dróg żeli sh, ch przypada ną 
narchii mogło było każdej chwili nastąpić; i mo- koleje państwowe 6,099 „, kilometrów, na koleje 
skiewska protekcja nie byłaby ochroniła, a może prywatne stojące pod zarządem państwa 3,990, 
nawet nie próbowała ochraniać Serbii, jak świad- kilometrów, a na koleje prywatne pod własnym 
NO Son PRE zrobia daa Rand zamiitza dokupić 600070 kilomet 
iwadji, gdy Serbia swą służhę z , jak) ad zamierza pi 9.75 kilometrów 
świadczy pokój z San Stefano. Z- Serbia nie i posiadać naówczas będzie, jeżeli plan teu się 
spłonęła wśród ostatniego pożaru wschodniego, powiedzie, 15.099.75 kilometrów tj. 76'/, wszyst- 
jest to zasługą (dla Serbii przynajmniej |) urzę- kich kolei żelaznych w Prusiech. Potrzeba na 
dowej polityki austro-węgierskiej. W zamian za to będzie 1800 milionów marek, które dług pań- 
to, nawet wypowiedziane traktatem berlińskim stwowy powiększą. Dopóki linie te przynosić 
E a e ae Zawóa tną Sotto kazaki aaie Jedli skdiije Do zaprowadzenijvcet 
zostało urzeczywistnione. Układał się już hr. ochronnych i utrudnianiu handlu trausitowego 
Andrassy z p. Risticzem w Berlinie o traktat tylko po 1'/,*, albo po 2%, zysku przynosić za- 
handlowo-kolejowy; układali się następnie wsze- czną, wówczas nowe niedobory zawitają do ka- 
lący ministrowie ze stron obu. Zawsze Ra s praskiej. Z. ponk plan swój przeprowa- 
był jnż „nłożony*, a nawet gotów do podpisu; dzi, o tem wątpić wcale nie można, ponieważ 
tylko porozumienia dotąd niema, a ostatniemi połowa narodowo -liberalnych za nim głosować 
LE nawet wiele a» wj ol w LET FE, i h TT 
alliansem to z Włochami, to z Moskwą. Być; rzyjdzie nakoniec pod obrady i sprawa 
może, iż należy to do przeszłości, a przyjazd księ- kulturkampfı wniesiona przez PUR r Handel 
cia Milana będzie świadczył, że Serbia wchodzi rozpocznie się tutaj nanowo. Za skreślenie ka- 
w tak zwaną sferę mocarstwowej potęgi monar-,żdego paragrafu ju majowych, Yi. bę- 
chi austro-węgierskiej. Pessymiści z pewnością dzie centrum na zaknpno tylu a tyla kilome- 
temu nie stay! opóki Aa KOTA lichej trów dróg żelaznych, Narodowo - liberalni zaś, 
konwencji o połączenia kolejowe i o stosnnki aby nie zmuszać Bismarka do zapełnej zgody 
handlowe takie, jak z całym światem, podpisa- zę 4 zezwolą na kupno wszystkich 
nej nie zobaczą. inij. ) 
Takie jest mniej więcej zadanie przyszłe- 
R 5 go sejmu pruskiego; zobaczymy, jak do walki 
Wiedeń d. 18. września. | przygotowały się stronnictwa i po czyjej stronie 
A Brzydko, gdy kto sam stroi się w obce pió- znajdają się widoki zwycięztwa. 
ra, bo to przecież propria laus... ale również ——— 
niepięknie jest, gdy inni z rozmaitych powodów i 
pobudek stroją tego kogoś lnbą przemocą w pióra, 
które doń nie należą. W położenia ustrojonego w i E P Minie zal é 
ten sposób, znajduje się obecnie hr. Andrassy. Dla-| X!) zagranie: dz Hip n JG 
tego, że monarchia, przypłaciwszy krwią i mieniem | PTACy I Pieniędzy, 


; Emigracja polska z r. 183L szeroką pod 
npór i mądrość jego, i uiechcąc tego okapu nadal GE A 
skłoniła, ba zmusiła go do zawarcia kwietniowej tym względem rozwinęła czynność, nie było też 


konwencji z Portą, na podstawie której okkupacja Wówczas dziennika we Francji nieprzychylnego 
sandżaku Nowobazarskiego odbyła się znpełnie ina- Polsce, a sprawa polska była „najpopalarniejszą 
czej, a w każdym razie pomyślniej, jak ôw sławny; Z wszystkich. Po reku 1864 kierownictwo spra- 
Parademarsch do Bośnii i Hercegowiny —| WY polskiej przeszło do kraja, mianowicie do 
` dlatego: Cześć Andrassemu! Wprawdzie nie było |Teprezentantów dwóch polskich prowincyj, uży- 
takich półgłówków, którzyby byli żądali postawienia wających praw konstytucyjnych. Zajęci wyłącz- 
1, miliona żołnierzy na stopie wojennej w celu NiE sprawami wewnętrznemi, reprezentanci Ga- 
wzbogacenia i uszczęśliwienia monarchii hinterlaa. | Eji i Poznańskiego oraz Prus Zachodnich Za- 
dami; ale że minister wojny hr. Bylandt-Rheidt niedbali zagianiczną stronę sprawy polskiej. 
alechciał należeć do innego już rodzaju półgłówków, Stosunki z obcemi dziennikami zostały zerwane 
by poraczyć jednemu kapitanowi i jednemu kapel-| $ PISYWANIE korespondencyj o sprawach pol- 
mistrzowi misję zdobywania pozycji, warującej po- | SKICh do tychże dzienników „przeszło w ręce 
tęgę i interesa monarchii a uszczęśliwiającej zarazem | niemiecko-ży dowskie, Polsce i jej sprawie nie- 
Turcję, — dlatego jeszcze raz: Cześć hr. Andras- przyjaźne. r. hm 
Opuszczone przez nas pole zajęli nasi nie- 


semu| Ale i z tysiąca inuych powodów cześć jemu, zd i asi Ri 
bo oto zagranica, pełna uznania, żegna Z rozcza- przyjaciele. W roku 1863 i 64 skarzyli się je- 
leniem ustępującego z swej posady ministra anstrjac- | SZCZE Moskale, iż nie mogli znaleźć ani jednego 
kich spraw zagranicznych, ustępującego w chwili PE Bi Kananzkiega: ay c przyjął od ni 
jwiękazych ch fów , kiedy, dzięki jemu, | S9responaencję, dzisiaj oprócz dzienników rady- 
Oy ane Jean ae w anlai. | kalnych i katolickich, panują oni w całej nieo- 


poczyna odżywać Tarcja, zwłaszcza w Rumelii; ; a J ' 
' kiedy Czarnogóra i Serbia, a może także Kumania mal prasie francuskiej. Jakie skutki z tego wy- 
ż nikają dla nas, pisać nie potrzebuję. Moskwa 


i Bałgarja, wypierając się Moskwy i jej dzieł, Igną ! £ I „A 
kn Anstrji; kiedy Bismark, jako zakładnik przyja- uwolniona od wszelkiego nacisku opinii euro- 
Źni Niemiec, przybywa do Wiednia a jenerał ks. | pejskiej, utrzymuje wytrwale system ekstermi- 
Wirtembergski wnosi toast na cześć aliansn At- nacyjnych rządów i wiedząc, iż zbrodnie jej w 
strji z Tarcją; kiedy nareszcie A. Alig. Ztg. wy- Polsce popełniane nie wyjdą na jaw i nie wzbu- 
nosi go do godności kanclerza państwa, mającego | TZ4 „przeciwko niej ludów, czuje się nie tylko 
- .ezawać nad potęgą i wspólnemi sprawami państwa ośmieloną ale zachęconą do uciskania i prześla- 
Habsburgów. Tyle zwycięstw, tyle zaszczytów i po- | (owania narodowości polskiej, y A 
chwał w chwili, kiedy ten, który jest ich celem, : adna wielka sprawa w naszym wieku nie 
żyje jeszcze! Doprawdy, świadkowie współcześni | Może I nie będzie pomyślnie TOZWiĄZTĄ, jeżeli 
nie wiedzą co myśleć o tem wszystkiem; tak trn-| NI posiada za sobą Sy mpatji ludów i opinii eu- 
dno rozróżnić ta słowa grzecznego pożegnania od|TOpejskiej. Bułgarzy wiedząc o tem, postarali 
hymnu de mortuis, o których jak wiadomo aut ni-|Się jeszcze przed wojną moskiewsku turecką o 
ku, aut bene, spopularyzowanie swojej sprawy, wysyłali ajen- 
Lecz przejdźmy od zbawców Anstrji na ze-|tów do dworów, pozyskali publicystów i wply- 
wnątrz, do jej jedynie i wyłącznie uprzywilejowa- wowych przyjaciół i sprawili, iż ustanowieniu 
tych opiekunów w sprawach wewnętrznych. Ci, któ- niepodległej Bułgarji nie oparła się Europa. My, 
rym dla jej dobra wolno było rozprawiać w Gracn | MAJĄC O wiele lepszą sprawę 1 to sprawę naj- 
- i St. Pólten a milczeć wymownie w Lincu, kiedy popularniejszą w Europie, pozwoliliśmy na to, 
była wzmianka o wolnych dotychczas jeszcze tekach |że ją przekrzywiono, sfałszowano 1 rozgrzeszono 
ministerjalnych , zżymają się wobec faktu, że hr. najezdników Za ich wszystkie barbarzyństwa Ww 
Hohenwart traktuje właśnie w tej chwili z prze-| Polsce popełnione. Emigranci pojedyńczy stara- 
wódzcami czeskimi. Z tego powodu pełne chaosu jją się jeszcze fałsze prostować i objaśniać opi- 
szpalty w organach konstytucyjnych starowierców, | Nię o rzeczywistym stanie rzeczy, lecz niepo- 
o rozmaitych obozach, stronnictwach i frakcjach, | pierani przez kraj a przez jego „dzisiejszych 
tak, że pośród wszystkich owych „Rechts: Reichs-| przywódzców potępieni i wyklęci, nie mogą sku- 
Mitiel-, Fortschritts-, Verfassungs- a i innych Par-| tecznie działać w celu „przywrócenia we Fran- 
thelen*, samejże Izby nie dostrzeżesz, Dla tem ła-|Cji dawnej popularności naszej sprawie. 
twiejszego zorjentowania się w tem konstytucyjnem Dawniej o przymierzu z Francją Moskwa 
pustkowiu, podaje Nowa Pressa indeks pełen sub-| myśleć nie mogła bez uczynienia ustępstw Pol- 
telnych różnie „zwischen Czechen, Bóhmen, Deutsch-|sce. Rząd francuski, któryby nad uciemiężoną 
bóhmen, bóhmische Czechen, czechische Böhmen i ce-| Polską wyciągnął rękę przymierza do cara, 
chisch-bóhmischeu Dentschen* i t. p. Z powodn nie-| byłby w własnym kraju podkopany. To sfolgo- 
wzięcia udziała naszych posłów w odbywających | wanie uciska, jakie nastąpiło w zaborze mos- 
się obecnie naradach, mających na celu nkonstytn- |kiewskim po wojnie krymskiej i późniejsze kon- 
owaaie narodowościowo-autonomicznej części przy-|Cesje, były dane pod wpływem zbliżenia się 
szłej Izby, dostaje nam się ze strony lntowczyków | Moskwy do Francji. Zanosiło się wówczas na 
w udziale pewne skrzywienie twarzy, podobne do | przymierze pomiędzy temi mocarstwami. Ale- 
przychylnego a wdzięcznego uśmiechn, chociaż ró-|ksander II., ażeby je uczynić możebuem dla Na- 
wnocześnie druga połowa twarzy krzywi się znown | poleona IlI., czuł się zmuszonym do złagodzenia 
inaczej i mniej wdzięcznie na wspomnienie o posta-| ucisku w Polsce. Dzisiaj despotyczna Moskwa 
nowienia zachowania naszej „narodowej odrębności*.| pracuje nad przymierzem z Francją republikań- 
Czy to dobrze, że się tak systematycznie wetrzy-|Ską i przeprowadzi je, nie czując się zmuszoną 
mujemy od wszelkiego współndziała w podobnych |interesem tego przymierza do zmiany systemu 
naradach, mając pewien interes, a może nawet obo-|rządzenia w Polsce. A jednakże byłoby to dla 
wiązek poinformowania się, co i jak się przygoto- |niej niepodobnem, gdyby Polacy starali się byli 
wuje, o tem rozstrzygać nie śmiem; w każdym jed-| zachować dawny swój wpływ w dziennikarstwie 
nakże razie kładę ponowny nacisk na to, by na|francuskiem i gdyby byli nie zaniedbali pracy 
kilka dni przed otwarciem Rady państwa znależli|nad utrzymaniem popnlarności swej sprawy za 
się nowi posłowie koniecznie w komplecie w Wie: | granicą. 
dniu, celem uorganizowania Koła polskiego i posta- Wtedy, gdy my zaczęliśmy lekceważyć opi- 
nowienia, w jakim kierunku takowe pójść zamyśla, | nię publiczną Europy, Moskale wytężyli wszyst- 
tak względem rządu jak i względem skoalizowanych | kie swoje siły na jej pozyskanie. Ambasada mo- 
stronnictw. (Polacy byli reprezentowani na koufe-|skiewska w Paryżu utworzyła biuro prasowe, 
rencji u hr. Hohenwarta ; p. r.) którego zadaniem jest zawiązywanie stosunków 
— z dziennikami To w e HU a literaci 
Ą Å francuscy są ciągle zapraszani na salony amba- 
Z Niemiec d. 18. września. sądy i znakomitych Moskali, mieszkających w Pa- 
Przez długi czas zajmowała prasę niemiecką | ryżu. Stosunki zażyłe, jakie się wytworzyły, 
podróż cesarza Wilhelma po prowincji Pruskiej. | sprawiły, iż nawet w literaturze francuskiej cie- 
Przyglądał się tam monarcha ćwiczeniom woj-|szą się uzuaniem krytyków i poczytnością w pe- 
skowym, a niezadłngo uda się do Alzacji, aby | wnych kołach ludności te dramata i powieści, 
w nowo zdobytym kraju przyjrzeć się „mane- |które za przedmiot mają życie moskiewskie i 
wrom cesarskim“ (Kaisermanóver). Oficerowie |piękne jego strony odsłaniają. Polacy są w tych 
franeuzcy, którzy uczestniczyli w ćwiczeniach |utworach przedstawiani jako szaleńcy lub też 
korpusów pruskiego i pomorskiego, nie będą to- |zwolennicy średniowiecznych instytucyj i stru- 
warzyszyć cesarzowi do Strasburga, lecz po-|Pieszałych zasad. Moskwa ich cywilizuje, obda- 
wrócą do Francji. O te czasy Niemcy rok wj|rza wolnością lud, i chce poprowadzić do wiel- 
rok zamieniają się w gatunek obozu. Często SĄ kiego dzieła oswobodzenia Słowian. Polacy je- 
te niewinne na pozór próby przyszłych krwa- dnak marząc o przywróceniu panowania szla- 
wych dramatów, przyczyną nieszczęść rozlicz-|chty i mciska chłopów, opierają się dobroczyn- 
nych. W tym roku manewrował n. p. korpus| nym zamiarom cara, i zdradzają sprawę wolno- 
saski w okolicy miasteczka Grimma pomiędzy |ści i jedności Słowian. Podobnych baśni do syta 
Lipskiem a Dreznem. W bród miał przekro-|można się naczytać w dzisiejszych powieściach 
czyć oddział jeden rzeczułkę Muldę. Przy tejji czasopismach franeuskich. 
sposobności zatonęło jedno działo i utopiło się Stało się nawet modą w pewnej prasie de- 
trzech żołnierzy i osiem koni. popularyzowanie Polaków. Szczególniej skrzęt- 
Prawybory do Izby pruskiej odbędą się! nym wtej mierze okazuje się przewrotny i prze- 


Z nad granicy francuskiej 16. września. 
Kto chce pozyskać opinię francuską dla ja- 


kupny Figaro. Powtórzył on niedawno wiado- 
mość, przesłaną z ambasady moskiewskiej do 
mało znanego dzienniczka angielskiego The Bou- 
levard o tem, jakoby Polacy, siużący w wojsku 
pruskiem, odznaczali się we Francji największemi 
okrucieństwami, i dodał od siebie uwagę, iż o- 
krucieństwa te tłumaczą dostatecznie tę głęboką 
nienawiść, jaka się w sercach Francuzów do Po- 
laków zakorzeniła. Nienawiść ta jest dopiero ży- 
czeniem Figara; chciałby jednak, ażeby była 
rzeczywistością, i dlatego pisze o niej jako o 
fakcie, chociaż nieprawdą jest, ażeby lud fran- 
cuski nas nienawidził. Lud jest zawsze dla nas 
sympatycznym, Katolicy są teź za nami; — tyl- 
ko burżoazja i tak zwani oportuuiści są nam 
przeciwni. Ci ostatni pomagają Moskalom w de- 
popularyzowaniu polskiej sprawy w tym cela, 
ażeby przymierze, które chcą zawrzeć z Moskwą, 
nie okazało się w świetle zdrady wszystkich za- 
sad, jakie wyobraża republika. 

Ostatnia wycieczka Figara nie pozostała bez 
odprawy. W imieniu wojskowych polskich od- 
parł ją pan Leszczyński; później zaś hr. Plater. 
Pismo jego powtórzone przez wiele dzienników, 
w Gazecie Narodowej dotąd  niedrukowane, 
brzmi: „Panie redaktorze! Pozwól mi odwołać 
się do twojej prawości i bezstronności, i żądać 
zamieszczenia następnjącego sprostowania. W nu- 
merze z dnia 2t. sierpnia br. Figaro umieścił 
artykuł, wyjęty z pisma angielskiego The Bou- 
levard, który twierdzi, jakoby podczas ostatnie- 
go oblężenia Paryża Polacy ofiarowali rządowi 
francuskiemu korpgs trzydziesto-tysięczny, zło- 
żony z Polaków, słnżących w wojska pruskiem, 
pod warunkiem, Że Francja wypowie niezwło- 
cznie wojnę Moskwie, lecz, że otrzymawszy od- 
mowną odpowiedź, mścili się na Franenzach, 
przewyższając w nienawiści Prusaków i Biwar- 
czyków. Ta skłamana wiadomość sama się zbi- 
ja. Któż nie wie, że od rozbiorów Polski mocar- 
stwa, które w nich udział wzięły, rozpraszają 
Polaków w swoich armiach, i dają im oficerów 
obcej narodowości. Jest przeto niepodobieństwem 
ze słażących w wojskn obcem utworzyć korpus 
polski. Polacy też nieraz wbrew własnym uczu- 
ciom, zmuszeni są Walczyć w obcych szeregach. 
Tak niedorzeczny projekt nie mógł być zrobio- 
ny przez człowieka o zdrowych zmysłach. Fran- 
cja, przywiedziona do swoich ostatnich Środków 
obrony,: miała dość do czynienia z Niemcami, i 
nie była w stanie jednocześnie rozpoczynać woj- 
ny z Moskwą. Bajka ta, jak i wiadomość o pol- 
skich okrucieństwach, nie zasługiwałaby na spro- 
stowanie, gdyby nie była powtórzoną w dzien- 
nika tak upowszechnionym jak Figaro. Co się 
tyczy współczucia, istniejącego pomiędzy Fran- 
cją a Polską, jest ono tradycyjne, wiekami u- 
święcone, i skłamane bajki nie są w stanie go 
osłabić.“ 

A przecież Moskale ciągle bajki o Polakach 
rozpuszczają i spodziewają się miemi osłabić i 
zniszczyć tradycyjną sympatję. Ambasador Or- 
łów, bawiący w tej chwili na dworze kopen- 
hagskim, dokąd go wezwał moskiewski następca 
tronu na naradę w przedmiocie przyszłej koa- 
lieji przeciwko Niemcom, wielki kładzie nacisk 
na propagandę tego rodzaju we Francji. Zaden 
z jego poprzedników nie umiał tak zręcznie po- 
ciągać Franenzów ku Moskwie jak on. Słodki, 
uprzejmy, dostępny, uczynny a hojny, gromadzi 
u siebie Francuzów odznaczających się wpły- 
wem lub talentem i mmie tak kierować ich u- 
mysłami jak mu potrzeba. W salonie jego snują 
się niei przyszłych , może niedalekich wy- 
padków. 

Wiadomo, że gdyby nie pomoc Moskwy, 
która zueutralizowała Austrję, nie byłyby Niem- 
cy mogły w r. 1870/1 pokonać Francji. O tej 
pomocy udzielonej Niemcom zachowują przyja- 
ciele Moskwy roztropne milczenie, — za to, o 
mniemaiem ocaleniu Francji przez Alekszndra 
Il. w r. 1875 szeroko Się rozpisują. Pan Dau- 
det, brat powieściopisarza, zamieścił właśnie 
w Figarze wyjęty z papierów księcia Dacazes, 
ministra spraw zewnętrznych, opis ówczesnej 
dyplomatycznej sytuacji, z którego się pokazuje, 
ż»3 Bismark wziąwszy za pretekst nową orga- 
uizazję armii francuskiej, chciał Francji wypo- 
w.edzieć wojnę, — lece pow»trzymanym został 
przez Gorczakowa i jego pana. Dzcazes tak pe- 
wnym był, iż utrzymania potężnej Francji jst 
w iuteresie Moskwy, iż miał zamiar w razie iu- 
wasji Niemców cofnąć armię francuską za Lo- 
arę i obojętnie przypatrywać się pustoszeniu 
północnej części kraju, dopóki nie nadejdą woj- 
ska moskiewskie. Był on tego zdania, 1% widok 
ku upadkowi nachylonej Francji będzie najsku- 
teczniejszym sposobem szybkiego sprowadzenia 
armii moskiewskiej na pomoc. Bismark zaprze- 
cza, jakoby miał zamiar wr. 1875 wypowiedze- 
nia wojny Francji, nie przeszkadza to jednak, 
iż nikt mu nie wierzy a Moskale z mniemine 
go ocalenia zrobili iuteres dla swojego wpływu 
we Francji. a 

Rozmowa redaktora dzienuika Soleil z Gor- 
czakowem w Baden-Baden. pokazuje jak wysoki 
procent umie kanclerz carski wyciągnąć z tego 
interesu. Swoją przychylność dla Francji, rady 
jakie jej udzielał „aby była potężną* 1 usługi 
jakie jej od lał, zrobiły go nieuawistnym Bis- 
markowi. Gorczaków więc przybrał minę mę- 
czennika, cierpiącego z miłości dla republiki 
francuskiej prześladowanie gazet niemieckich. 
Rozmowa ta zrobiła ogromue wrażenie, zwła- 
szcza, iż potwierdza pogłoski o różnem koali- 
cyjnem grupowania się mocarstw. Czuć z niej 
bliską burzę i widać wyłaniające się z ciemno- 
ści przymierze Francji z Moskwą. 

Francuzi oportuniści pewni są, że wojna 
wybuchnie pomiędzy Niemcami a Moskwą zaraz 
po śmierci Wilhelma, która zapewne długo na 
siebie czekać nie każe, i rachują na to, że przy 
pomocy cara odzyskają utraconą Alzację i Lo- 
taryngię. Tej nadziei nie podzielają radyzaliści 
i gdyby onı mieli przyjść do władzy — pro- 
jekta przymierza moskiewsko-francuskiego nie 
byłyby wykonane. Tymczasem jednak oportuni- 
sci trzymają się mocno przy sterze. W przewi- 
dywaniu, że w razie wojny Moskwy z Niemca- 
mi, podniesienie sprawy niepodległości Polski 
zniweczyłoby spodziewane dla Fraucji skutki z 
zatarga moskiewsko-niemieckiego, starają się 
wszelkiemi sposobami odjąć sprawie naszej ów 
wielki urok, jaki jeszcze dotąd u ludn francu- 
skiego posiada, pomimo ciągłych a niegodnych 
wycieczek i kalumnii szerzonych na Polaków w 
dziennikach oportunistycznych. Tej to taktyce 
trzeba przypisać pojawianie się takich artyku- 
łów jak wyżej wspomniany artykuł Figara. 


Konstantynopol d. 17. września. 


Sprawa grecka nie zdaje się wcale kłopotać 
Porty. W miejsce łagodzenia rzeczy, przeciwnie 
okazuje ona coraz bardziej wojownicze usposo- 
bienia. W zeszłą niedzielę odpłynęło ztąd do 
Prewezy 2.000 doskonale wyćwiczonych i z o- 
gniem obeznanych żołnierzy; oprócz tego dwóch 
wyższych oficerów powiozło tam znaczną sumę 
gotówki dla rozdania jej wojskom tam stojącym. 
Tymczasem rząd grecki nadesłał tu d. 14, in- 
strukcje dla swych komisarzy, polecając im, aby 


rokowania na zasadzie protokołu XIII. traktatu 
berlińskiego, a gdyby półnomoenicy tareccy ob- 
stawali stale przy swojem tłumaczeniu ducha te- 
goż protokołu, to aby ostateczne rozstrzygnienie 
pozostawili sądowi mocarstw, podpisanych na 
tymże traktacie. Nieobecność sir Layarda, zapo- 
wiedziany wyjazd p. Zichy i ks. Łabanowa, sta- 
ną się bezwątpienia powodem nowej zwłoki, o 
którą dostojnicy tureccy usilnie się starają, 
przekonani, że sir Layard nie zostauie odwoła- 
nym aż po upływie 18 miesięcy. potrzebnych mu 
do uzupełnienia lat służby, aui też nie będzie 
przeniesionym na inną posadę, bo wakującej, je- 
mu odpowiedniejł nie ma. Trudnoby jednak uwie- 
rzyć temu obliczeniu, żaden bowiem rząd nie 
wahałby się zmienić swego pełaomocnika, jeźli- 
by to interesom jego potrzebne było. 
Wiadomości z Rumelii wschodniej nie są za- 
dawalniające. Emigranci tureccy, którzy powró- 
cili do siedzib swych w Ajdos, znaleźli w czę- 
ści swe domy zniszczone, w części przez Bułga- 
rów zajęte, a z tych ci ostatni ustąpić nie chcieli. 
Tarcy udawali się do władz miejscowych, lecz 
te zwłóczyły, niechętnemi w wymiarze sprawie- 
dliwości się okazywały, tak że zniecierpliwieni 
mahometanie gwałtowniej własności swej dopo- 
minać się zaczęli. Uzuano słuszne te żądania 
za zuchwałość, bunt, a Bułgarzy wzięli się do 
kamieni, kijów, i bezwględnie na wiek lub płeć, 
upominających się wyprzeć zamierzyli z miasta. 
Ztąd nastąpiła bójka, a nadbiegła milicja rume- 
lijska zamiast uspakajać zwaśnionych, wzięła 
czynny, zbrojny udział, popierając opór mie- 
szkańców bułgarskich. Walka naturalnie skoń- 


nie zrywali kouferencji, lecz prowadzili dalsze 


czyła się zwycięztwem zbrojnych nad prawie 
bezbronnymi emigrantami. Strata jądnak w za- 
bitych milicjantach wynosi kilkanaście osób, 
iczba poległych Turków niewymieniona, rannych 
z obu stron niemało, o wielu atoli wiedzieć nie 
można, bo się w prywatnych domach ukryli. Co jest 
jednak godnem zastanowienia, to to, że raport 
urzędowy donosi o 15 zagubionych milicjautach, 
tak jak się o tem mówi, gdy się opisuje straty 
na polu bitwy poniesione, a nie chce się przy- 
znać do pobranych przez nieprzyjaciela jeńców. 
Tu przecież Turcy milicjantów w niewolę za- 
brać nie mogli, i diatego przypuszczać należy, 
że liczba poległych rzeczywiście jest znaczniejszą. 

Postępowanie to wojska, utworzonego dls 
utrzymywania porządku i spokojności, a w mor- 
dzie bezbronnych wawrzynów szakającego, roz- 
wolnienie karności we wszystkich drużynach, 
rozzuchwalanie ich przez własnych oficerów, 
spowodowało jenerała Streckera do oświadczenia 
Alece baszy, że jeśli prawo życia i śmierci da- 
nem ma nie będzie, z posady zajmowanej się u- 
snnie. Aleko nie dał jednak dotąd odpowiedzi... 
zwleka... a tymczasem przybyły tu jenerał Vi- 
talis pisze obszerny memorjał, wykrywający 
mnóstwo miejscowych intryg, i bardzo niepo- 
chlebny dla jenerainego gubernatora. Memorjał 
ten, dorzucony do niezadowolenia Porty i zn- 
pełnie nieprzychylnego usposobienia dla Aleki 
komisji europejskiej, bardzo być może, iż spro- 
wadzi odwołanie baszy, grającego rólę raczej 
dyplomaty, nie zaś skrzętnego i dbałego admi- 
nistratora. 

Listy prywatne z Dobruczy opiewają nie- 
zadowolenie ludności z rządu rumuńskiego, wpro- 
wadzającego wszędzie szkoły rumuńskie z na- 
der małem uwzględnieniem miejscowych naro- 
dowości. Najazd żydów niezmierny. Przed wojną 
np. w Tulczy liczono tylko 300 głów, dziś licz- 
ba ich wzrosła do 8000, zakupują oni domy.i 
place puste, budują, zakupili rybołostwo na 
Duuaju za 200.000 fr. i uciskają obeenie ryba- 
ków. Wołosi, co tak bardzo nie lubią żydów, 
co przeciw nim Europę obnrzyćby chcieli, z 
przyjemnością jednak pobierają od nich bakszy- 
sze, za które pozwalają im wszelkich dopuszczać 
się nadużyć. Za parę lat Dobrucza ma nadzieję 
stać się nową Judeą, Palestyną... dopóki 
stanie się prawdziwie republikańską ! 


nie 


Wyprawa nad Lim. 


Specjalny sprawozdawca Pressy pisze z obo- 
|zu pod Banią d. 9. bm.: Wkroczenie do dzielni- 
cy Nowobazarskiej stało się wczoraj faktem, i 
tym sposobem zrobiono jeden krok dalej w kie- 
[runku naszej misji, tak, ża dzień 8. września 
będzie na przyszłość w rocznikach Austrji zapi- 
¡sany jako jeden z najsłynniejszych. Północna 
kolumna jen. Obadicsa, wyszedłszy z Wyszegra- 
(du, uskuteczniła okkapację w sposób najpomyśl- 
niejszy, jak tylko można było myśleć z wyjąt- 
kiem drobnej różnicy przy oznaczeniu linii od- 
grauiczającej pomiędzy wojskiem austro-węgier- 
skim a tureckim pod Banią. Jen. Obodics ze 
sztabem brygadnym wyruszył o godz. 7. zrana 
z Wyszegradu. Wszystkie wojska i komendy wy- 
maszerowały już przed tem, o ile nie były od 
dawna na samej granicy ustawione. 

Powietrze było dżdżyste i mgliste. Im dalej 
jednak posuwaliśmy się, nastawała pogoda, a 
przekroczywszy o godz. 10'/, zrana Bieło-Brdo, 
mieliśmy najpiękuiejszą pogodę, od południa na- 
(wet upał przykry. W czasie marszu sztab bry- 
gadny wyprzedzi kilka kolumn jucznych, które 
|wiozty amunicją, prowiant, namioty itp., mate- 
(rjał wojenny, następnie oddział sygnałowy nr. 
2, zostający pod komendą porucznika Lukanca, 
| nakoniec 4. baterję górską 12. pułku artylerji, 
(komenderowąną przez porucznika Jaunicsa. W 
„różnych punktach gościńca, mianowicie przy mo- 
stach pracowały oddziały 14. kompanii inżynier- 
skiej (2 pułku), którą dowodzi kapitan Hojny. 
Tenże przyłączył się w Bjeło- Brdo do sztabu. 
Z tamtej strony przesmyku tego spoczywał chor- 
wacki batalion strzelców ar. 31. pod dowódz- 
twem podpułkownika Raslicsa. Również obozo- 
wała tam pod namiotami większa część pułku 
Parma nr. 24. pod tymczasową komendą majora 
Suhiffnera. Oba te oddziały wojska, miały roz- 
kaz, urządzić swój pochód tak, aby przed godz. 
3. popołudniu były gotowe do przekroczenia 
granicy przy moście na Uwaczu. W tem miejscu 
już poprzednio znajdował się wysunięty pierw- 
szy batalion piechoty Parma pod dowództwem 
kapitana Biernatka, tudzież trzeci szwadron hu- 
zarów pułku Edelsheim Gyulai nr 4. pod rozka- 
zami rotmistrza barona Titrkheima. 

Po 5'/, godzinnej jeździe sztab brygady 
stanął w obozie tych wojsk o godz. '/,1 popo- 
łudniu i jen. Obadicz zaczekał tam na koncen- 
trację reszty kolumny. Gościniec z Wyszegradu 
do mostu Uwackiego był dość dobry, i z wy- 
jątkiem kilku miejsc zatarasowanycnh obsypiska- 
mi, nawet kołami można było przejechać. Droga 
snuje się wzdłuż strumyków małych nazwiskiem 
Rżawa, Brawa i Strebacz, i niewielkiej rzeczki 
Uwacz, która w tem miejscu stanowi granicę 
pomiędzy Bośnią a baszalikiem Nowobazarskim. 
Okolice bardzo piękne. Po lewej i prawej wzno- 
szą się pod niebiosa bądź góry lesiste, bądź 
nagie skały. Z powodu mnóstwa zakrętów co 
chwila nastręczał się oku nowy widok wspa- 
niały. Dolina i stoki pagórków są średnio obro- 
bione. Tu i ówdzie pracowano nad odbudowa 
zburzonych domów i chat. Przeważnie jednak 


widzieliśmy ruiny — spaleniska. Od czasu wy, 
puchu walki powstańczej w r. 1875 Serbów! 
niszczyli tu wszystkie posiadłości mahometa? 
skie, a mahometanie burzyli siedziby mieszkał. 
ców chrześciańskich. Ludność chrześciańske i 
mahometańska uszła, tamta do Serbii, a ta © 

Nowego Waroszu, Sienicy, słowem na południe | 
w głąb baszaliku Nowobazarskiego. Od niedawn" 
dopiero zaczynają wychodźcy powracać, i P 

kładać dłoń do odnowy swoich siedlisk. Jakko” 
wiek tedy przyroda wydaje się piękną, to J | 
dnak niesłychane ślady / spustoszenia i uderf | 
jąco rzadkie zaludnienie mącą przyjemność W | 
doków. + geje 

Jechaliśmy przygnębieni w milczeniu, i *7 
ko miejscami jakaś osobliwsza ruina lub miej” 
scowość baśnią ludową ukraszona napomy: ji 
inne myśli, i pobudzała rozmowę. Nad ważek A 
wyraz malowniczo grupowały się skały koło Di 
brunia, gdzie płynąca od wschodu ze Serb” 
Rżawa pomiędzy Stolacz- a Bieło Brdo spieti® | $ 
ną smugą dobywa się z pod ruin zamczyska > 
bruńskiego, gdzie niegdyś, kobieta z domu 
skiego jak druga Judyta przynęciwszy sułtan“ 
do siebie, przyprawiła go o zgubę. W inn% 
miejscu znowu zburzona kaplica chrześciański 
stoi naprzeciwko rozwałonego meczetu, sterc | 
cego odłamami minaretów. Na przeciwległ 
ścieżkach górskich pomiędzy Bieło-Brdo a B* 
brenowaczem przedzielonemi głębokim jarem,.. | 
którym na spodzie szumi Uwach stoją czartāki 
z jednej strony austrjacki, a ztamtej strony 
tej chwili jeszcze turecki. Karauła anstrjach ] 
świeżo obielona, podobna do małego fortu 
matyńskiego — turecka zaś czarna, obszarpśł 
jak czartak nad Sawą. Oto wybitniejsza char 
terystyka okolicy. 

W obozie przy moście uwackim, nad któr” 
go naprawą właśnie robili jeszcze żołnierze "| 
żynierji, za przybyciem sztabu nastał -żwa 
rach. Wojsko spożyło objad. Oficerowie.. batalj 
nu piechoty Parma siedzieli jeszcze przy jedźć | 
niu wszyscy razem pod drzewem, na któr, | 
gałęziach nakładzione było siano dla większe% 
cienia. Pod inaem drzewem, przy zaimprowi 
wanym stole z ławkami oficerowie od huzaró” 
pili kawę. Pomiędzy nimi spotkałem staro’ 
znajomego, podporucznika Kappy, który nie 
wno jeszcze w Serajewie pełnił służbę .ofice 
ordonansowego przy księciu Wirtembergskim, * 
teraz na własną prośbę bierze udział w wyp 
wie nowo-bazarskiej, Huzary opanowali nas se |. 
tychmiast, i co tylko obóz mógł dostarczyć | ` 
ofiarowano jen. Obadicsowi i sztabowcom „wr 
ze mną, przyczem naczelnik szwadronu „robi 
honory gospodarza, a porucznik Kappy. skład” 
dowody swojego uzdolnienia Kucharskiego. : 
pomocy pobliskiej karczmy na granicy nô 
bazarskiej dostaliśmy nietylko przyzwońtćć” 
rosołu, ale podano nam także sznycle wało* 
doskonałego gatunku. Dobre cygareta, wyśmien! 
kawa, żywa rozmowa uprzyjemniły nam obje, 
Minęła godzina z okładem, gdy nagle: trać?” 
było przystąpić do okupacji sandżaka Nowom 
zarskiego. O godz. 2. popołudniu przybyła 
obozu kalwakada typu prawdziwie tureckieg0 - 
tamtej strony Uwacza. Był to kaimakam 2-7 
wego Warosza Snlejman bej, komendant pog"? 
niczny w randze bimbaszy (majora), jusba3* 
(kapitan) i jeden notabel z Przybojn, z liczny? 
orszakiem jezdnych, a także pieszych — niż” 
mów. Zrana bowiem na rozkaz jenerała Opadi” 
cza komendant obozu nad Uwaczem, tj. kapita? | 
Biernatek z pułku Parma, zawiadomi? .pisemnić 
granicznego komendanta turegkiego, że z 2% 
wyższego polecenia naszego cósarza w myśl. PO” 
stanowień traktatu berlińskiego, i na mocy 28 
wartego z Turcją układu, wojska cesarskie wkr0” 
czą do sandżaku. W skutek tego funkcjonarj® 
sze tureccy jawili się w naszym obozie, aby sW 
porozumieć co do stosunków lokalnego rozgraľ! 
czenia. Okazało się przytem, że turecki kome” 
dant pograniczny, nie miał dostatecznych 1} 
strukcji. Podczas kiedy jen. Obadics stosow"! 
do specjalnych umów z Husni baszą miał ró, 
kaz, zaraz w pierwszym dniu marszu posuti" 
się tak daleko, aby linię marszową ku Priepo 
zajęciem stosownej pozycji przed Banią militá 
nie zabezpieczyć, to komendant tnrecki oświż!” 
czył, że ma rozkaz cofnąć się tylko do Baw 
Jen. Obadics powiedział tedy funkcjonarjuszo” ( 
tureckim, że obie strony postąpią według ro% 
kazów, jakie mają, i potem dopiero na miejs* 
zrobią się takie zmiany linij demarkacyjnej: 
jakie wynikają z dotyczących umów. Komprom 
ten miał tę konsekwencję sprzeczną z pierw” 
tnym nkładem, że na pewnej części terytorjui: 
mającego być przez nas obsadzonem, obok n 
także tureckie wojska miały się ze sobą stykać 
Turcy zgodzili się na propozycję jen. Obudicz% 
a bimbasza wysłał natychmiast depeszę do sw0” 
jej przełożonej komendy. Po cygarecie i kawie 
Turcy opuścili obóz. 

Tymczasem wszystkie oddziały wojska ciś” 
gnącego nadeszły w pobliże mostn. Po krótki? 
odpoczynku dał jenerał rozkaz do dalszego po” 
chodu, naznaczając swojego oficera sztaboweg! 
porneznika Gerba, przewodnikiem kolnmny od 
czoła. O godzinie 3. popołudniu przednia strá 
przeprawiła się przez most, a w 18 minat pó 
źniej jen. Obadics przeszedł go z głównymi od” 
działami. Pv tamtej stronie ci sami funkcjona* 
rjusze tureccy, którzy byli u nas w obozić: 
przywitali go z uszanowaniem, i przyłączyli Si4 
do jego orszaku. Zaraz za mostem kapela pałku 
Parma ząaintonowała marsza Radeckiego na zuak: 
że wojska cesarskie na nowej ziemi zaczęły m+* 
szerować na czele kultury i cywilizacji. Dac! 
świecił z ócz wszystkich i z oblicza, jednakowoż 
ani jednym głosem wojsko nie wyraziło tego 1 
| sposobienia. 

Chociaż bez rozkazu, każdy zważał na obó* 
jeność maszerujących razem Turków. Przy odgło” 
Isie muzyki szliśmy wesoło naprzód. W pół go” 
ldziny byliśmy nad Limem, do którego Uwac? 
wpada. Lim głęboki do pół chłopa, szeroki jak 
kanał Dunaju pod Wiedniem, ma łożysko kamie” 
niste, a nawet bystry. Po obu stronach strome 
|zielonością okryte góry; przed nami jak ścianś | 
Biecz-Wrch. W kieranku rzeki odsłaniała się cu” 
|fowna perspektywa na góry Jaworskie z konf- 
|guracją na wskróś alpejską, tylko bez lodowców: 
U wstępu do Pryboja powitał nas mudir na czeł* 
starszyzny gminnej uniżonemi ukłonami modą 
mahometańską. Mieszkańcy stali po części wzdłuż 
drogi, spoglądając z przychylną ciekawością, p° 
części robili około naprawy Swych domów, pó 
części spokojnie zajmywali się czem iunem. Nie” 
którzy z własnego popędu podawali wodę na“ 
szym znużonym od skwaru słonecznego żołnie” 
rzom. i 

Kupcy mahometańscy wygląlali ze swoich 
handlów bez najmniejszych śladów jakiejkolwiek 
obawy lub trwogi. Do poładnia stał tam jedet 
cały batalion turecki. My zastaliśmy tylko je” 
den plnton, który oddał Ram honory wojskowe- 
Zauważałem rzecz osobłiwszą, że tak oficer 
dowodzący tym platonem z dobytą szablą, jak 
i bimbaszi, który nam zrobił wizytę w obozie, 
ubrani byli w lekkie surduty cywilne. Zresztą 
żołnierze tureccy mimo poszarpanych unifor- 
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Mów nie robili pod względem wojskowym złego 

nia. O godz. 5'/, popoładniu gros bryga- 

naszej przemaszerowało przez Banię. Tu jen. 

dics kazał stanąć obozem, a  zrekognosko- 

Wawszy gościniec, wiodący do Nowego Warosza, 

p kapitanowi Biernatkowi wystawić pi- 
y. 


Kronika micjscowa | zamiojscowa. 
Dnia 20 września. 


* Przypominamy, że dziś o godz. 6. odbędzie 
się w sali ratuszowej posiedzenie Komitetu obszer- 
niejszego. 

* zZdromadzenia wyborców miasta Lwowa odbę- 
dą się w niedzielę dpia 21. września b. m. o go- 
dzinie 4. popołudnia. 

Dla Śródmieścia : 
daiczący: Dr. Julinsz Popiel. 
Błotnicki. 

Dla I. części: w szkole im. Elżbiety, Przewo- 
dźiczący : Wiktor Świsterski, Zastępca: Karol Wi- 

an 

Dla II. ezęści: w szkole św. Anny. Przewo- 
daiczący : Feliks Piątkowski. Zastępca: Pawłow- 
ski Karol. 


w sali ratuszowej, przewo- 
Zastępca: Edwar 


| 


Dla IIL. części: w szkole św. Marcina. Prze- 
Ropica; Dr. Karcz Maks. Zastępca: Pilarski 
eksander, 


Dla IV. 
wodniczący : 
otr. 
Lwów dnia 18. września 1879. 
Przewodniczący: Dr. Jul, Popiel. 
Sekretarze: Edward Błotnicki, 
man. 


* Jutro w niodzielę duia 21. września ostatni 
isien otwartą będzie Wystawa sztuk pięknych — 
W auli szkoły politechnicznej. Wstęp 10 ct. od osoby, 

* Wè wtorek popołudnia przechadzał się re- 
Prezentant jednego z największych domów handlo- 
wych w Gliwicach na Górnym Szlązku, który przy- 
byi do Lwowa na dni kiika z powoda targn zbo- 
owego, po wałach Hevmańskich, gdy nagle zatrzy- 
Many został przez pewnego żyda, który rościł so- 
bie do niego pretensję o 50 zł, jako niby resztę 
dależytości z jakiegoś dawuego interesu zbożowego. 

„ Dauziger, bo tak się nazywał reprezentant gli- 
Wiekiej firmy, zamienił z nim kilka słów, po któ- 
tych żyd odszedł. Nie minął jednak kwadrans, gdy 
"p. D. wstrzymany został po raz wtóry, tym razem 


części: w szkole św. Antoniego. Prze- 
Kulczycki Teodor. Zastępca: Wajda 


Karoł Gro- 


przez porządnie ubranego człowieka, który mn ka- 


zaj isć za sobą do policji. Niechcąc stawiać oporu 
l nie wiedząc zresztą o co idzie, udał się za nim 
do policji, gdzie się dowiedział, że zawołany Został 
dA skargę owego żyda, który z nim mówił na wa- 


na familia, sąsiedzi z bliska i zdala, obywatele z` 
różnych okolic a nawet i miasta Poznania, liczne 
duchowieństwo, panie i mężczyźni, zebrali się w 
Choryni, aby ostatnią oddać usługę śp jeuerałowi 
Edmundowi Taczanowskiemu, a tem samem oddać 
hołd idei, dla której on żył i cierpiał. Nad tramuą ` 
przy wyniesieniu zwłok przemówił do zgroma-' 
dzonych ks. Merkel. W wymownych słowach skre- | 
gli? żywot śp. jenerała, przedstawiwszy go jaka | 
wzór syna i wzór ojca. I 

Po przemówieniu włościanie w świąteczne na- 


stwu, czy centralistycznemu czy ugodowemu, | 
byłaby istotnem warcholstwem. Stronnictwo, na 
którem ministerstwo istniejące jedynie opierać 
się może, jest zawsze i stronnictwem, które przy- 
chodzi do steru, do władzy, bo wywiera wpływ 
na władzę, na ministerstwo, które bez porozu- 
mienia się z niem istniećby nie mogło. 


Cetynia d. 19. września. Z powodu za- 
burzeń w Newesiniu zarządził książę najści- 
ślejszy dozór na granicy, skompromitowanych 
wychodźców wydalił i biorącym udział za- 
groził dożywotniem więzieniem, Bandy liczą 
zaledwo 200 ludzi. 

Bukareszt d. 20. września. Posiedze- 
nie Izby posłów ; dalszy ciąg rozprawy nad 
rewizją konstytucji, Wernesko oświadcza : 


Blowitz, znany paryski korespondent Time-! 
sa, omawiając mający w tych dniach nastąpić 
zjazd Waddingtona z Salisburym, pisze między 


rodowe przybrani stroje wzięli na barki swe tyle innemi co następuje: „Cała walka prasowa mię- Rząd zastraszył kraj, wypowiadając, że Ru- 


im drogie zwłoki śp. jenerała. W ponurem milcze. dzy Moskwą a Niemcami, cała ta ostentacyjna munia będzie zagrożona w razie, jeżeli Izba 


niu ciszy wieczornej postępował żałobny, kilkoty- 


,sięczny kondukt do poblizkiej kaplicy, wybudowanej 


w parku choryńskiu, — Tu złożono trumnę na wy- 
soki katafulk, przybrany we wieńce i liczne jarzą- 
ce się świece. 


Gospodarstwo przem i handel. 


„Kotwica“ (der Anker), Towarzystwo nbez- 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu. (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska |. 8.) W 
miesiącu sierpniu r. b. wydano 351 polic z kapita- 
łem złr. 618.966, a zatem od 1. stycznia 1879 r. 
wydano 3305 polic na złr. 6,230.813. 

W upłymionym miesiącu zebrano premij złr. 
108.048 — wkładek złr. 100.918 — w 8-miesię- 
cznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1879 zyskano 
premij i wkładek łącznie złr. 1,780.204. 

W skntek wypadków śmierci wypłacono w ro 
kn bieżącym złr. 410.382 — zaś od istnienia towa- 
rzystwa złr. 8,839.034. 

Fundusz gwarancyjny złr. 30,342.287 ct. 6. 

Wiedeń 18. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 1980, zabitych wieprzów 134, 
zabitych owiec —, żywych owiec 5989, jagniąt 
—, nierogacizny galicyjskiej 1696, średniociężkich 
węgierskich —. 


Cielęta płacono 40 do 55 zł, zabite —: do 
— zł., zabite wieprze 44 do 48 złr., żywe 
owce węgierskie 36 do 48 złr., strzyżone owce 


— do — zł, czarne w grnbej wełnie — do — 
zir. za 100 kilo mięsa, jagnięta za parę — do 
— zł. 

Galicyjska nierogacizna 30 do 38 zł., cięzkie 
bagony — do — zł, węgierska 33 do 35 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Na wczorajszym targu płacono woły 52°, — 
55 zł., paszowe 52 do 52V, zł. 

Wilhelm Aimirowicz. 
Café Stierbdek. 


Talógramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Telegramy do dzienników wiedeńskich, stre- 


szczające czwartkową mowę Smolki, są tenden-; 


nienawiść Bismarka do Gorczakowa, jakoteż i nie zmieni artykułu VII. konstytucji według 
życzliwość ostatniego do Francji, wreszcie i życzeń Kuropy. Sprawa ta jednak jest spra- 


wszystkie napaści prasy moskiewskiej na An-, j 
glię, jest to wszystko koniec końców niczem Wł% czysto wewnętrzną, mocarstwa zatem nie 


więcej, tylko dyplomatyczną komedją, mającą mogą wymagać od Rumunii, aby żydom wię- 
na celu wyciągnąć Francję z rezerwy i zade- cej dała niż dać może. Upraszam więe Izbę, 
Rack ja ete al een x a aons vy aby przyjęła projekt większości, które za- 
3 s. * ods ego ; RE 2 : SE 

ua bea. leży głęboko obmyślany plan Bis- | 0096002) m PA ka" : R Sr 
marka, zmierzający do skompromitowania Fran-, Narodu. — Minister Kogo!niczano OŚWIa 

cji i rozbicia istniejącej między nią a Anglią cza, że rząd wniesie projekt, zawierający 
zgody. Już to nie pierwszy raz prorokuje Bis- |nie emancypację massy żydowstwa, jak się 
mark z wrzekomej skłonności Francji do sojuszu | tak in- 


łach, Po krótkiem wyjaśnieniu rzeczy pozwolono cyjnje niedokładne lab przekręcone. Nie będzie- 
MR odejść, P. D. ukończywszy interesa, wieczornym my ich szczegółowo prostować. Mowa Smolki by- 
poelągiem chciał wyjechać do Krakowa. Zaledwie łą wysoce polityczną, powiedzianą nietylko dla 
Jednak przybył na dworzec został wstrzymany ; wyborców lwowskich lecz przeważnie dla Wie- 
przez ajsnta policyjnego, urzędującego na kolei. dnia, NakreŚlił on w niej przedewszystkiem sta- 
Daramne były wszelkie tłumaczenia i protesta, skoń- nowisko, jakie Koło polskie w obecnych stosnn- 


zyło się ua tem, że p. D. niechcąc spóźnić się na 
pociąg złożył w ręce urzędnika  policyjuego 100 
rubli (innych bankaotów niemiał przy nobie) i tym 
Spuzobem się uwolnił Podajemy fakt nagi, nie do-' 
dając ze swej strony żadnych komentarzy, do Osą-| 
dzenia władzom wyższym. Jest to nadużycie ni- | 
tzęm nieusprawiedliwione, tem szkodliwsze, że po-' 
dobny sposób postępowania odstraszyć może na 


* przyszłość kupców zagranicznych od przybycia do 


F | 


wowa, i 

' Gdy w skutek listu pana Danzigera jeden z 
jego znajomych udał się ze skargę do dyrektora 
Policji we trzy dni po tem zdarzeniu, pokazało się, 
iż dyrekcja policji nie o tem zajściu ani o — EA 


baacji stnrublowej nie wiedziała. 


1 


| 
— Jarosław 20. września. (Telgr.) Wystawa tak 
W dziale ogrodnictwa jak pszczelnictwa i przemysłu 
domowego nadzwyczajnie wspaniała. Ugrupowanie 
przecudowne Wystawa przedłażona do poniedział- 
ku. Udział wieśniaków i publiczności nadspodzie-' 
wany. 
W Wojsławiu w pow. Mieleckim, żona ku- 
sharza dworskiego Jana Opalińskiego, powiła dnia | 
17. bm. jedno dziecko, a z 17. na 18. bm. dwoje, 
dzieci. Powiła zatem trojaki, dwóch chłopców i 
dziewczynkę. Nieszczęśliwa kobieta zakończyła ży-' 
ce w 48 godzin, dzieci zaś zdrowe, ruchliwe (14 
cali wysokości mające) chowają się zdrowo. 
Poznań 18. września. Wczoraj o godzinie 
6. wieczorem niezliczone tłumy lndu, licznie zebra- 


—— 17. 


kach zająć powinno, a które w głównych zary- 
sach zgadza się z tem, co jako zadanie Ko- 
ła polskiego świeżo skreśliliśmy. Pośredni- 
czyć w utworzeniu wielkiego stronnictwa auto- 
nomieznego, nakłaniając do umiarkowania poje- 
dyncze frakcje anticentralistyczne, tak aby tyl- 
ko to podejmowano, co do przeprowadzenia jest 


możliwe — oto główna myśl mowy Smolki. Z: 


tego wypływa, że nie należy na centralistach 
szukać odwetu, lecz sprawiedliwie postępując, 
nie nie czynić, coby istotnym uciskiem mogło 
być dla Niemców. Niesprawiedłiwością wobec 
nieniemieckich ladów upadli eentraliści. 

Sprawiedliwością dla wszystkich a więc i 
dla Niemców, ma się dźwigać stronnictwo au- 
tonomiczne, a tym sposobem powiększy się i 
zwolenuikami z frakcji- niemieckich. Otóż tej 
głównej myśli mowy Smolki żaden telegram 
lwowski do pism wiedeńskich nie wypowiada. 
Również pomijają te telegramy oświadczenie 
Smolki co do wolnościowych ustaw i instytucji, 
których obronę i dalszy rozwój jako zadanie 
swoje i delegacji naszej wskazał. 

Przywykli do ciągłej opozycji przeciw cen- 
tralistycznym ministerstwom, nie mogą niektó- 
rzy pojąć oświadczenia Smolki, iż należy po- 
pierać dzisiejsze ugodowe ministerstwo tak dłu- 
go, jak długo ono na tej drodze ugodowej po- 
stępować będzie, i nic nie przedsięweżmie, coby 
ua szkodę naszego kraju było. Ależ opozycja 
quand méme z góry przeciw każdemu minister- 


A 


$ 

Wykłady. 

Wszelkich wyższych nauk han- 
dlowych, jako to: MBuchhalterji 
bankowej, kupieckiej i go- 
kpodarczej, rachnnkowości, 
zakładania i zakończenia 
ksiąg, bilansów. cente cor- 
ronte, itp. 

Korespoudeagji w języku niemiec- 
kim, włoskim, francuskim i angielskim. 

USSR podłng praktycznej i wkró 

ej metody : ręcząc za najlepszy re- 
sast. — Kurs dla dam od cy od 
4 do 6 godziny. - s z 

Bliżazych wyjaśnień ndziela rię 
od godzisy 11 do 1. 

P. H. WINKLER, 
Dl. Jagielońska Nr. 7. 

Przyjmuje stndentów na stancję 

z wikiem. #385 1- 2 


2 
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W ZAKŁADZIE 


WYENOWAWCZO-RADKOWJM 


Wiktorji Niedziałkowskiej 
we Lwowie 
przy ul. Jagiellońskiej |. 7. 

otwiera się zd. 1. pażdziernika b. r. 
w godzinach popołudniowych 080- 
bny kurs przygotowawczy 
do pot w semimarjalmej. 
5387 L 


Her 


a prawdziwe an 
Najdoskenalsze węgierskie 


WINOGRONA) 


z Nagy Szóllós 
przy placu Gołncnowskiego W gmachn 


teatralnym 
Czarne po 40 ct. 1 kilo 
Białe po 32 ct. p 
Zielone „ 28 ct. „ 
8:93 1—ż Hiorwath. 


F. Koestlich, 


dyrektor zakładu. 


e mE 


w blaszanych angielskich pudełkach. 


um mi und Fischblasen, 


siehtepińparaton per Dzt. 1 bis 6 fi. versendet diseret 
dung des Betrages das franzósische 
Karntnerstrasse 3. 


p jp Nm 
w wk si. Th 


INOGRO 


uracyjne Feslawskie 
szczepu włoskiego 


codzień świeże poleca 
i wysyłki na prowincję najstaranniej opakowane całemi ko- j$, 
szykami, jako też częściowo, odwrotnie uskutecznia 


lr W. Królikowski 


we Lwowie. 


Dia AMATORÓW HERBAT! śmiato polecić można 


Londyński skład herbaty 
i Juliusza ADAMA we Lwowie. 


Mianowicie są następująco gatunki tak co do smaku, jakoteż dobrego aromu, 


i takowe polecenia godne: 
bata czarna, Herbata mieszana, 


gielskia funt E0 ct. 


Rum prawdziwy Jamaica, Ponczowa Esencja, Arak i Cognac. 


ina francuskie, austrjackie i węgierskie. 


Rozolisy krajowe i zagraniczne, mianowicie Starkę 50-letnią. 
Posyłki na prowincję uskuteczniają się natychmiast, 
opakowanie szanownym odbiorcom nad złr. 30., rozsyła się kosztem handlu 
czyli bezpłatnie. 


lasslichste Paris 


5 brieflich gegen 


my in 7) 
C XXD? 


z 
NA! 


3372 2—3 
Z pn po nw „w „pam „AA | 
= ie SR RJ ZĘ Ko ZSZ 


w Ją "a 4 Y, funt. paczkach 
Eer, 


nie licząc nic za 


echte, anerkannt ver 


Pezialitäten - Magazin, 
2521 1— 


z Moskwą zysk dla siebie wyciągnąć i poróżuić 
Francję z Anglią. Nie pierwszy też raz wydo- 
bywa on na Światło dzienne wrzekomą swą nie- 
nawiść do Gorczakowa, w którą co do mnie 
przynajmniej, nigdy qa serjo nie wierzyłem i 


nie wierzę. Wszystko to jest bismarkowska ko-| 


medja, i Francuzi powinni się przed nią mieć 
bardzo na baczności. Trzeba bowiem ani na 
chwilę nie spuszczać tego z oka, że Francja 
była, jest i długie jeszcze lmia będzie główną 
przyczyną trosk Bismarka i głównym objektem 
jego planów. Dlatego też Francja powinna z 
najzupełniejszą obojętuością przyjmować umizgi 
moskiewskie. * 

W Londynie przypuszczają, że napisane to 
jest z inspiracji gabineta francuskiego. Nam się 
jednak przeciwnie zdaje. W tym ustępie więcej 
bowiem czuć obawy przed franko-moskiewskim 
sojuszem, niż przed meżebną za ten sojusz zem- 
stą Bismarka. Zresztą znane są przecie przy- 
jażne stosunki od czasów kongresu berlińskiego 
żydka Opperna, zwanego Blowitzem, z Bismar- 
kiem. Któż bowiem, jeżeli nie on pierwszy wy- 
dobył był przed rokiem na świat nienawiść 
istniejącą mięłzy Bismarkiem a Gorczakowem. 
iWszakże świat dowiedział się o niej dopiero z 
tej jego rozmowy z Bismarkiem podczas kon- 
' gresu, którą on dopiero zeszłej jesieni w Time- 
'sie ogłosił. A dzisiaj oświadcza, 
serjo w tę nienawiść nie wierzył! Za nadto w 
tem wszystkiem jest krętactwa. 


Ks. Battenberg pragnie przypomnieć się 
Europie i w tym celu urządza w tych dniach 
zjazd dyplomatyczny z ks. Karolem rumuńskim 
w Bukareszcie, poczem na Widdyń uda się do 
Belgradu. 


Nowoje Wremia donosi, że Orłow, ambasa- 
dor moskiewski w Paryżu, podał się do dymisji 
0 e jA jego miejsca mianowany zostanie p. 

ubril. 


Gastein d. 19. września. Nuncjusz Ja- 
'cobini odjechał dziś popołudniu. Bawiąc tu 
pięć dni był kiłka razy u Bismarka. („Pol. 
Corr. *) 

Berlin d. 19. września. „Nordd. Alig. 
Ztg.* donosi w telegramie z Walcza (prze- 
kabaconego przez Prusaków na Deutschkro- 
ne): Sąd obwodowy skazał ks. Ledóchow- 
skiego na karę 200 marek lub 70 dni wię- 
zienia, tudzież na zapłacenie kosztów sądo- 
wych za przekroczenie ustaw majowych przez 
rzucenie wielkiej klątwy na wiernopaństwo- 
wego proboszcza Lizaka. 

„Nat. Ztg.* mówiące o odwidzinach Bis- 
marka we Wiedniu, wywodzi, że interesa 
Niemiec i Austrji wszędzie są tesame, jak 
zgoda obu tych państw umożliwiła pomyślny 
wynik kongresu berlińskiego i ubezpieczenie 
pokoju, tak też spodziewać się można, iż 
dalsza dobra ich komitywa pozostanie rękoj- 
mią pokoju i zawieranie przymierzy zaczep- 
no-odpornych zbędnem uczyni. 


DWOR E i 


AJ 
na mieszkanie, {PIG 
<kładzjący się z czterech pokoi, kuchui,j 
spiżarki, przedsionka i obszernej stajni, 
oraz wozowni z ogrodem warzysnym oko- 
ło dwumorgowym i sadem o kilkndziesię- 
ciu drzewach owocowych jest w Wojniło 
wie zaraz za czynsz roczny w ilości 1.0 
złr. do wynajęcia. Wojniłów oddal ny o 
d|? mile od stacyj kolejowych w Kałaszu, 
U Bursztynie i Bukaczowcach a o 3 mile od 
f 


najleps 
CZYBZCZ. 


7 


krwi. 


Moulin 


apt. p. 


Stanisławowa. Bliższą wiadomość powziąść 
W Sta 


można w kancelarji notarjalnej dr. L. Vra-| 
rf betza w Chodorowie. 3321 1 3 


versendet prompt gegen Nachnahme 


Ig. 


Grössë des Brnches. 


że nigdy na| „= 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszzjach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Grand , 


Fłruchbiinder, 


<=! sowie alle anderen Bandagen, Suspcnsorien, Urinhalter, Periodentaschen, Luftpol- 
ster, Reisegeschirre und Flaschen, Bettcinlagen, sowie 


Hrampfaderstriimpfe 


Zieger, Wien, I, Graben 29, Bandagenfabrik. 
Einfache Bruchbander vor 27/, bis 4 fl; doppelte von 3*/, bis 7 fi. mit and 
ohne Feder. Massangabe:: Hiiftenumfang, links-, 


Wernesko obawia, ale załatwienie, 
iteresom kraju jak i życzeniom Europy od- 
|powiadające. — Minister spraw wewnętrz- 
"nych dodaje, że w razie przyjęcia projektu, 
rząd spełni swoją powinność, ci zaś, którzy- 
by go odrzucili, zwaliliby ciężką : odpowie- 
dzialność na giebie. — W poniedziałek dal- 
szy ciąg rozprawy. 

Londyn d. 20. września. (Urzędowo.) 
Wicekról Indyj zawiadomił emira afgańskie- 
go d. 7. bm. o natychmiastowem wysłaniu 
silnej armii na odsiecz. Emir odpowiedział 
d. 11. bm., iż ma nadzieję dowiedzenia An- 
glii swojej szczerej przyjaźai, i że trzyma 
isi od ośmiu dni tylko przekupywaniem i 
mistyfikowaniem rokoszan, do ktorych i wy- 
socy dygnitarze należą. 


W testrze hr. Skarbka. 
Dziś, w sobotę dnia 20. września 1879 


Winiche 


Wodewil w 3 aktach z muzyką L. Delibesa, 
Offenbacha i Lecoqu'a. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
W niedzielę dała 21. września 1879 
o gedz. pół do 4tej po południa 
Angót, córka straganiarzy 


Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 
przekład p. A. Urbańskiego. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 


O godzinie 7mej wieczór: 


Głośna sprawa 


Dramat w 6 obrazach, pp. D' Eanery i Cormon. 


Przyjsehali dnia 20. września 1879. 

HOTEL ZORZA: Arcyks. Albrecht z Wiednia. 
Arcyks. Fryderyk z Krakowa. 
Wiednia. Hr. Herberstem z Krakowa. L hr. Paar 
z Wiednia. Groller z Wiednia. W. Kopal z Wie- 
dnia. W. Osmólski z Władypola, 

HOTEL EUROPEJSKI: F. Brzozowski z 
Warszawy. W. Lachocki z Tarnopola. A. Micha- 
łewski z Krownik. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. 
nopola. 
Laszek. 

HOTEL KRAKOWSKI: E. Kowalski z Žo- 
rawna. K. Kałużniacki z Czerniowiec. St. Zabłocki 
z Przemyśla, 

HOTEL WARSZAWSKI: 
Łoziny. 
| 1x (D S a 

Lwów, z Izby handlowej. 20 wrześniz 

I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


J. Weiss z Tar- 
R. Bartmański z Leszczyny. H. Treter z 


F. Kislinger z 


Kolsj galic. Karola Ludwika . 224 50 237 — 
-~  Lwowsko-Czern.-Jaska *35 56C 138 — 
Banku kip. galic. po 200 zł . 362 — — 
„ kred. galie. po 300 złe. 248 — 233 — 


II. Listy zast. za 100 wr. 
(bez knponu bieżącego). 
Tow. kred salie. B nret. w. a. 


PRAWDZIWE 
ULKI MORISONA 


ze ze środków czyszczących i prze- 
ających krew we wszelkich sła- 


2659 8—? na dochód powodzią 
mieszkańców miasta 
, aptekarza 30, ulica Louis le 
we Lwowie skład wyłączny w 
Krzyźanowskiego obok Brygidek. 
nisławowie apt. F. Stechera. 


it. d. 
Cena promesy 


Losy pożyczki 
Wiednia z r. 


rechtsseitig oder doppelt, sowie 


Do nabyci 
2768 7—10 KZK 


| Congo zwykła funt 150, 2 I 8 ztr. Melange Nr. II funt zł. 2 a orc 
| Moning Congo ft. 2, R, 4 i 5 zł. a Eo A p (:) « k 
Kaysow ft. 4, 5 i 6 zł. | slange de Londres . V / || k & | 
Souchong wyborna 3, 4, 5 i 6 zł. Cesarskie Melange s : 5 y mMmMiana © ah UE. 
Í. EE karawanowa pei? Ba enge de fleurs . na) © je. M N + 
Proszek z czarnych herbat 16. 1. „| Proszek z tych herbat . n 2 wW 
Oprócz tego poleca i utrzymuje na skłedzie Biszkoty do herbaty agazyn no ości | 


przeniesionym 


U 
h 
je, 


| 


er- Vor- 


Ein en- szych na coraz większe zasługiwać zaufanie. 


Z wysokiem poważaniem 


J. N. SCHMEIDLER, 


Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage 
2804 19-—7 


| 


ANN A a TA gz” 
pax R<OOCOEFOOL _OOE>OCCLH 


W. KACZANOWSKIEGO% 


dotąd w Hotelu Angielskim ulica Karola Ludwika egzystujący, 


na tęż samą ulicę pod Nr. 1. róg ulicy Kopernika 
(dawniej Szerokiej) do gmachu Towarzystwa Kredytowego ziemskiego. 

Donosząc o tem Szanownej Publiczności i dziękując jak najnprzej- 
miej za doznane dotychczas względy, mami zaszczyt zapewnić, że nsilnem 
mojem będzie staraniem, dobrocig towarów obok cen jak najumiarkowań- 


W. Kaczanywski. 
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JAZ LATE ZASZZEG 


stowarzyszenia zarej. z o 
zosłał 


sów Towarzystwa. 
2. Przyjęcie 


Y rjum Dyrekcji. 


we Wiedniu, 


, VIL Stiftgasse 19. |ie 


,0'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


Ekscel. hr. Piret z: 


91 40 92 25idują się na składach, 


IDo wygrania 
30. września 
Losy węgierskie 
Po ank i go złr. 


1. października 


LOSY KREDYTOWE 
Wygrana zł. 200 00U, 20.000 15.000 


1. paźdsiernika 


Wygrana zł. 200.000, 80.070, 10.000 
Cena promesy 2 zł. 50 et. 


FR. SCHUBUTHA | SYNA 


we Lwowie w Rynku l. 45, 


Trzecie zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa spożywczego, 


aniczoną poręką |pzkatułrą 1.50. Z 
odbędzie się w alf basiw 


d. 28. września r. b. o god. 8. popołndniu rabat. 


Porzą lek dzienny : : 
$ji. Sprawozdanie dyrekcji s obrotu intere-|Zakład sprz 


do wiadomości 1 
rachunków za czas Od 1. maja 1878 do 
30. czerwca 1679 i udzielenie absoluto 


3. Wniosek podziału zysku, 
4. Zatwierdzenie wyboru dwóch członków 


Lwów 18. września 1879. 
Rada nadzorcza : 
Józef Maly, prezes. 
Toofil Mernnowiez, sekretarz. 


4 . 8475 66 78 
mo m E” skree. , 9140 92% 
Banka hipot. galie, 6 pot. . . 9630 97 %0 
Galio. Zakł. kred. włode. 6 prot. . 78 60 100 60 
IM. Listy dłużne za 100 złe. 
Ogbinego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 91 — $2 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Obligacje komunalne Zakł. kr.w?. 6%, 64 — +6 60 
Połyszxa kraj. z r. 1878 po 6 pr. 35 — 97 - 
Losy miasta Krakowa . . . . 1810 20 — 
» Stznisławewa . è . 54 p 26 a 
V. Mcnety. 
Dakat holenderski . „, . . . 545 558 
ai CTE POKO & 51 561 
Napoleondor . . . . . . . 933 9 43 
Półiaperjał rosyjski . . , . . 960 97% 
Rubel roszjski srebrny . . . . 164 172 
w U _ papierowy E E o 
100 marek nismieskieh , . . . 57 w 68 10 
Srebro . so . a s » . 89 50 100.50 
Kuponz w zrob «a + . , 88 25 100 55 


KURS GIEŁDY WIEDĘNSKIEJ. 
Wiedeń 19. wrzęśnie 1879. 
godzina 2. minat 18. popołudniu. 
Losy kredytowe 170,75. Węgier. kred. 251,75 


Akcje fran.-aust. —,—. Anglo-aastr. 130 = 
Unionsbank 90.70. Kolej Kar. Lad. 235.25 
Nordbahn 225.—, Kolej Połud. 83.— 
Kolej Alföld. 135.76, Kolej Kiżbiety 173.26 


Kolej Lw.-czer. 136.75, 
Rudolfsbahn 
Węg. obl. p. w zł. 74.50. 
Losy zr.1864 156.75. 


Węg. Nordostb. 127.60 
Wied. Comunal.114,56 
Galic indemniz. 93.40 
Kolej siedmiog. 106 50 


— an 
. 


Verkehrabank  ——, —. Losy tureckie 19.80 
Benta węg. 6°% 94.70. Kolej Państw.  —— 
Bankyerein 138.—. Rosy. rubel pap. 1.22'/, 
Losy węgier. 101.50. Marki niemieckie —,— 
Węg. Ostbahn —.— Weg. galie. kele) —.— 


Usposobienie: ciche. 
Wiedeń d. 20. września. 
godzina 10 minut 38 przed południem. 

Akcje kredytowe 262 30  Anglo-Austrjackie 151.30 
Kolei Kar. Lad. 233.50 Kelej Południowa —.— 
Unionsbank . _ 91.40  Napoieondor . 9.26 
Kosy. banknoty 1.22'/, Daposobianie: oży wione, 

Berlin d. 19 września, 

godzina 3 minuet 56 popołudnia. 


Rosyj. banku, 212.40 Akcje kredyt. . 451 — 
Lombardy . 14450 Galicyjskie „ . 101 76 
Kole! Rumańs 86.50  Austrjackie banku, 173.10 


Kasa galic. Tow. kredytowege. 
Kupuje. Sprzedaje, 


nów 100 złr. pe . . 9150 92 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr, po . 84 60 86 25 


Lwów d. 20. września 1878. 


_ Poołągi kolejowe. 
m a ag mda 
odług zegara lwows i 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 mia Dre 
pociąg pospieszny; 0 godz. á m. 58 rano 
osobowy, 0 godz. b minut 9 po poludniu pociąg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o €. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mikut $9 
po połud. pociąg mieszany; © godz, 10 min. 81 wie- 
ezór, pociąg mięszany. 


NADESŁANE 

(Preparata Kwizdy.) Jakto w swoim czasie do- 

, nosiliómy, wyrabiane przez c. k. nadwornego do« 
(Btawcę p. Franciszka Jaus Kwizdę w Kornenbarga 
wprowadzono preparata weteryrarekie w Aangiji £ 
nadzwyczajnym skatkiem w nżycie, która to okolí- 
į czność ze względu na wielką troskliwość, jakę tem 
'poświęcają chowu koni, wartość tych wyrobów doe 
statecznie zaznacza. Takowe zdobyły sobie sławą 
światową i są pod względem narodowo-ekonomies- 
nym wielkiej doniosłeści, albowiem przez prakty" 
czne użycie tychże zapobiega się pojawiającym się 
często chorobom zwierzęcym, a tem aamem podam 
środki gospodarzom dla utrzymania poządanege 
zdrowia zwierząt domowych, a w razie chorób śro- 
dek leczniczy. Przymioty tych preparatów są © 
wiele cenniejsze szczególnie po wsiach, gdzie małe 
znajduje się weterynarzy, często i el daleko m*" 
szkają od gospodarstw, gdy przeciwnie te prepa 
raty we wszystkich znaczniejszych miastach znaj. 


` 


Prawdziwe 
(brzytwy szwajcarskie 


2 pierwszej fabryki 
Jaques Łecoultre, 


dostać można we Lwowie tylko 


w magazynie 
Franciszka EFRLICHA 


dotkniętyc i PrE 
S26 AE tA i F rynkn, róg Halickiej ulicy, liczba 22. 
50.000 itd. JJ] o 1 ostrzu bez etui . . złr. 2.— 
5 z etui . . » 2.60 
o 2 ostrzach R „= 3.75 
3 " M £ * 4.50 
04 s © = b 
oð 5 NEJE » 5.50 
06 , s -$.1 » 660 
o 7 3 aoa oWOJK CE; [U 
5 zł. Paski do bolące teeh brzytew od 1 zł., 
i 250. 
, Zamówienia na prowincję uskuteoznia- 
miasta Jia się. 3377 1—68 
1874. 4) 


handlu . 
Patentowana 


szezotka do czesania głowy 
z stalową szczeci 

Takowa posiada ełantyczność szczotki 

ze szczeci, połączoną z siłą grzebienie 

fryzjerskiego. Czyści skórę na głowie a 

łupieźu, sprawia przyjemne i orzeć wiający 
uczucie i uchyla migrenę. Kto się tako 
szczotką posługuje, nie może sią późni 

bez niej ohejść. za za szczotkę Wraz zę 
eseniem  wyciskan 

1 zł. 80 ct. - Odsprzedającym odgowielał 
2834 1—3 


E. Jülke, 


ętów domowych i kuchen 
VII, Neubaugasse, Nr. 1. we Wie 


Dychy 
ze, WO JARE 
Gmiter Sztangret, 
przybyły z Rumunii liczący lat 27` 
kucharz 


zamknięcia 


Dyrekcji. 4 dwoim EEE Ę 
p wzw EM LAAL AIALA A A Wz 5 ; k im fachn bardzo biegły poszukuje 
R SECUWIzET TTC DIE A Mt: 10 członków do Bady nadzorczej |w Galicji pomieszczenia i prost 0 rychla 
ech, stępujących 1 2 rezygnu- moka O 80, gdyź krótko tylko tu 
kW; m 3 i k kę? a. zabawić zamierza. Adres Myś. 
À O Cie bougie, kaluty: tesyenkaja noenii, Draepns ixo, |0 mona $. 59, & waględnie i S, 84, sta. |poczta Mościska. 78895 107 
EL HH Dij eeni aiae sowieezem, Rozalii 4: |7, Przyjęcie do wiadomoć na na REDA "IJ 
odróky, lawoary, wanny kapielowe, tarebki toaletowe. asep] * ie do wiadomości zakupna real- 
UR GE EEE poiray, Izonry, wanny kapielowe. tarebki toaletowe asep] ności ma piekarnie i abiud doma Go Cukiernia Scholca 
płaszese nadaszcz | inne wyroby 1 gumi, dostarcza łowego, w Przemyślu poszuknje 


dwóch uczniów 
do praktyki mającyal i 
amn 


m DR. Patent. KKPrivilep. Ẹ s mmnm — 2 I ROZOWE TOTEM" NOEKEA ZONK |7 początkiem paździeruika 1878 r. wychodzić będzie pismo p. n. _ 
p Antimerulion Wynaleziona we sou 1 Tabrykowana s 3 Pr ee 2 > o dp fed 
>, 5 Š a „2 o 
SDE x SALON PARYSKI, = .$ STEDE 
assa (0 rolero- il eni Eat (wę e a Sobi-Ę zz © 
Nudzwyczejna, Wezawounu skutecz- poświęcone zarówno dla najwykwiutniejszych s» onów, jak domów średniej zamoż- i} — A s owo à cd 33 w. $ 
ność urzędownie stwierdzonego dr. Zerc e . ności eraz pracowni «sób zajmujących się nauką kroju i szycia lub robotą ubiorów Ke zm OF R = O a? E 2S R "2 a A 
nera Antimerulionu, kontyncje się E d k damskich. Wydawca, autor znanej z licznych wydeń i przekładów na obce języki $ a> E FA $ $a 4 [> 8. A f EER 
w chemicznej fabryce przez G. Śchallehn walla posa 7 l, |„Najnowszej i najpraktyczniejszej metody kroju i patronów“, właściciel zakładów gg E e .. È ze * EE AR" 
w Magdeburgu, nawet w najgorszych wy- p inanki kroju w Warszawie, Krakowie i Lwowie, bawił czas dłuższy w Paryżu dla $E -S © go s 3 w © Sian sp" ESĘ 
pus r=paracyjnych z powodu wystepn-| || jest nie prześcignionym w do- hroci i najtańszóm srodkiem: g jzbadania wszystkich wychodzących tam Żarnali i zawiązania stosunków z fachowy- > =. 3 Gaa ei + © gASIZ FE a są 
ącego grzyba. Umie sbue użycie tegoż przy | j|posadzce tak z miękkiego jak i twardego drzewa, starej jmi współpracownikami. W shntek tega Salon Paryski będzia jodynem piamam I '3-B 3 vim 2, Z "ETACIE, EE-E- 
nowych bndov ach do . rogów, podwalin itp. lub nowej, a podług zyczenia kolorowy tb bezba wny nej-f |po'skiem, czerpiącem ricizy bezpośceśnio ed najp'erwszych firm § o z 2) 5 295% Z ga "Ga 
zkażdym dniem wzre.c . Dla todowni, bro. piękniejszy i trwały > połysk nadać, $ paryskich, a co do technicznej części r dagowanem przez spocjali- BĘ pry nA) Z 8 mS m l-o S Fp eE 
warów itp. fest Antimerulion nieoszacowanej O. T. Wincelkler, Lwów. f stę w najnowszy i ułatwiający sposób. 28 w E 5» = 4 as 82 ALN 
wartości, gdyż zażdy tym posmmarowany ESRI BE P:d względem obft ści i doboru ryciu, jakoteż ceny, Nalon paryski Ri Ea A o 5 ZB = OżPA E 
materja} drzewny, aostaj. EA 5 [stanie śmiało do konkurencji z wszelkiemi wydawn'etwami tego rodzaja. EH imi a zE P AEs e EE 
od narości gabczastych, grzyba, od zbn- Salon Paryski wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stano- 2" 8 ZZ "xZE CEL o 
i, i zgnilizny. wiących każde osobną całość z odmiennemi rycinami. oean E u « 
u | - . , . P 
T aiat id Manen | I. Wydanie dwutygodniowe polskie. | 
- KADryka we Wiedniu Każdy nnmer tego wydania, wychodzącego dwa razy na mies'ąc, stanowić bę- 


Gdzie: 1. Arkusz rycin, wykonanych i odbijanych w Paryżu najnowszych nbrań dam- 
W skich i ich części składowych, nbiorów dziecinnych, fryzur, robót ręcznych i t. p. 
m2. Rycina kol rowana lub kredkowa w dużym formacie. 3. Wielka tablica krojów 
U ułożonych w sposó najpraktyczniejszy i najnowszy, zamiast której dawano hądą ua- 
©) przemian kroje natura'nej wielkości, wycinana z bibułki. 4 Najmniei arknsz tekstn, 
W zawierejącego op's technicznych rycin i rysanków, oraz cześć literacką. zosta- 
Wi aca poi kierownict sem osobnej radakcji. -- C-na tego wydania w Krakowie rocznie 
M11 zb, pólrocznia 7 złr, bkwartalnia 8 ztr, 90 ct Z przesyłką pocztową roo nia 
4 «tr. 50 ct, półrucznia 7 ułr. 25 ot, kwarta nie © zin 59 et. 


d . t e 
IL. Wydanie kolorowane poleko-franeuskie. 
Każdy numer tego wydania, wychodzącogo rag na miesiąc stanowić bę» 
1. W elka rycina kolerowana, zawierająca kilkansśde do iwudziaatu kilku 
r 3. Wi:lke litogrefowans tab ica krojów, zastosowanych do fignr podanych w 
ĘĄ rycinia, z dodaniem form naturalnej wielkości, wyciasnych z bibntki. 3. Arkusz 
Bj tekstu w języku polskim i francuskim, zawierający opis rycin I rysunków, kronikę 


EE UE SEROWA Środki lecznicze dla zwierząt 


ytryzar, kapeluszy, pocą dSieliną i robótki ręczne. Z początkiem każdego wie wyrobu 

E m wychodzić będzie najwwpanialszy Lumer sezonowy, zawierający tatą iloś : . d e 
E$ tigur, Że sem jeden bętzie mógł słaiyć na cały sezon. —. Cena tigo wydania w Franciszka Jana Kwizdy w Kor neuburgu, 
Krakowie rocznie 12 zł., półrocznie 6 złr., pojedynczy numer sezonowy 3 złr., na j 

D następne numera oddzielnie po RO ct; z przesyłką pocztową rocznie 12 słr. 60 ct,. c. k. dostawcy nadwornego 


Walentego Ntachiewieza 
k półrocznie 6 złr. 30 ct, num r sezonowy %3 złr. 20 ct.. inna nrmera po 90 ct. 


, c więć: - 
w Tarn opolu (Targowica końska.) Namer sezonowy rozsyłanym będzie w rulonach. ei A ] * A Y 

W Balonie Paryskim prowadzoną będzie systematycznie nauka r para oW || e t! ymai ŁAM 
| e. 3 mE an A 4 Jzjtelniczek prenumerować pismo zaraz od początku wycho- > 92 v 
R> dzenia, czyli od chwili wyjścia niniejszego ekin. używanych z nadzwycz}juą skutecznością w staj 
Cena ryłoszeń za wiersz draku potitowy j>inoszpaltowy luo jego miejsce wj miach Jej Mości królowej Angiji i króla Pruskiego, 


X. Simmeringerstrasse Nr. 137. 
2856 3— 12 


Przestroga ! c 

O Kto sobie Życzy AWZ) 
w książ ce illustiowanej: Dr Airy, meto- 
da zaturalnego lesssuia °) poleconego 


ie prawdziwego 
Pal n-Expeller. 


Trumny metalowe GE 


w obftym wyborze i pe urm'arkowanych cenach polaca i 4875 


handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych 


jF Ad. RICHTER & Cie., 
Kudolfstadt, Närnberg, wo Wiedniu i 
Rotterdamie. 


= Obszerny wyciąg o 112 stronni- 


cnch s tej książki przysyła na łądanie — mam aa . E d c 5 - : 

bespłatnie | franco „Riohter:-Verlags- , każdej edycji za każdorazowe umieszczenie centów 8 cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło- 

Anstalt w Lipsku“, 2986 8—16 Paryż. SEZON ZIMOWY. Paryż. E; P |" gy ię Piarik Salonu S atysElego = Krako- żone osobistości, dla całego obsraru państw au- 
? p ie, al. Reforma: n , I. piętro, n wydawcy Rs. Głodzińskiego w Warszawie a y 

Z AWI ADOMIENIE DLA DA M ulica Miodowa Nr 1., i ke Lwowie ul Heleka Nr. 18, tudzież we wszystkiczjjstrjackich i włoskich obdarzone przywilejem wy“ 

M n do s i ' księgarniach i mzęlacu pocztowych. RBG 8 ? łączny m, odszezegőlnione medalem londynski m, pa 

ASTZYNY zycia. Les GRANDS MAGASINS dn PR'NTEMPS w PARYŻU mają Uprasza się © dokładne i wyrnżue napisanie adresu. {f ryskim, wiedeńskim, hamburskim I mzichowskima. 

Za 30 do 85 słr. na- zaskczyt donieść, że ich Katalog ilustrowany na tegoroczny se+ HE zz == , 
i d PTN Z macgiej liczby nadesłanych nam listów o użyciu powyższych pre- 


zon zimowy, znajduje się pod prasą. Zawiera on spis dokładny wszel- 
kich newomodnych jedwabnych, wełnianych i innyci towa- 
rów fantazyjuej barwy. oraz modele najnowszych smkien, 
kostiumów, okryć dia dam i dzieci. Co powabne album 
ną frankowane Żądanie adresowane do p. 


Dyć można bardzo do- 
brą Maszynę do szycia 
systemu Singer. Howe 
lub Greifer w fabryce 

maszyn 


sawery Głodziński, wydawca. | 


paratów przytaczamy nastzpujące ; 
Do p. Fr. Jana Kwizdy c. k. dostawcy nadw. w Korneuburgu. | 
Pouieważ pański płyn uzdrawiają.y używałem w rozmaitych wypad- 
kach na cierpienia reumatyczne u kuni, przeto znajduje takowy nieosza- 


A. JULE 
A SETDLER LES JĄLUZOT P wanda znale gny ininigmps | covanym środkiem także pański blister za nader Skuteczny, 
nndsthnrmeratr. 117. każdemu bezpłatnie'i franco nadesłane zostanie. - 2681 1—4 l Amty Grange, near. Brigg, 26. stycznia 1879. 


Lincelushire, Józef Draytoa, 


Ka Do p. Fran.Jana Kwiedy c. k nadw, dostawcy w Korneubwrgw- 
Pański płyn uzdrawiający i pański blister używałem ponownie i 
przekonalem się, ż3 te preparaty, we wszystkich wypadkach znpełnie mię 
zadowelniły. 
Scawby, Lincolshire, 28. stycznia 1879. 
Wm. Streets, rządca$dóbr. 


Maszyny te były tro- 
chę nżywane, są je- 
dnakże prawie nowe. 


1000 zł. znaleziono. 


[1000 zł. ragrudy zapewnicno temu, komu by się udało dostarczyć mi recepty do 
| robienia atrumontu czarnego do | omnażania pisma. j 
| Nikt nie nczynił zıdośsć memu żyezeniu; w końcu udało mi się sporządzić 
|wyberny 


czarny atrament do pomnażania 


który użyć się daje do aparatu pomnażającego, zwanego „Hektugrafem*, za pomocą 
którego w 10—15 mimtach z oryginałn 40—:0 dobrych kopii w sposób nader za- 
dziwisjący, na suchej drodze odcisnąć m-żna. pe 
W ten sposób można odciskać nuty, broszury, portrety, plany sytuacyjne i o- SB 
peua dla rysunków wojskowych itp. równocześnie także w dowolnych $ 
olorsch atramentu. 2818 2 3 


Józef Lenitus, 


` właściciel fabryki. we Wiedniu, I. Ribenbergerstrasss 9. 
O A E o e a OE T 
Obwieszczenie. 

| 


O użyciu proszku korneuburskiego dla bydła w stajniach Jego Mo- 
Ści króla pruskiego, wyraża się jedna z najpierwszych znaki miteści bere 
lińskich w zawodzie weterynaryjnym, w następujący sposób: Jey; Exscą" 
lencja król. pruski Jenerał porucznik Jego Mości król, i nadmaszialarg 
pan Wilisen, polecił mi, ażebym przysłany mu przez aptekarza Kwizdę wj: 
Korneuburgn wynaleziony proszek dia bydła, chemicznie rozebrał i w da- 
nych wypadkach w król. stajnia.h zadawał. 

Analtyczre i mikrcskopijne badanie okazało, Że wzmiankowpny pro- 
szek składu się z lekarskich pierwiastków, które bezpośrednio działają na 
funkcje systemu limfatycznego, p dwyższają apetyt a iem samem na Żołą- 
dek i na trawienie korzystny wywierają wpływ. Przez prze.iąg dwóch mie- 
Sięcy robione próby w król. stajniach co do użyteczności teg» proszku, 
potwierdziły skutek, przezco proszek wzmiankowany stosuja się na 
wymienione w przepisie nżycia choroby u zwierząt jako łatwe do wzięcia 
lekarstwo, nie mniej okaze] się bardzo skutecznym w.swych wypadkach, 
gdzie były wrodzone lub nabyte skłonności do indygestji i kolek, 

Powyższe peświadcza podpisany z mocy awego urzędu i pieczęcią U- 
rzędową stwierdza, 

Ber!in. Dr. O, Knauert, 

starszy konował wszystkich król. siajen i apro- 
bowany aptekarz I. klasy. 


sg 
Med. Dr. Bisens, 
Mitglied ber Wiener medic. Facuitit, 


, Mennesfraft geheilt. 
Orvinetton tliglih von 1 1-8 The. 
Ead wirdduraGerrefpondbeniztehan= 
belt u. werpen MR eticamente belegt, 
SG Dr. Bisons wurde butá Bie 


ryc LI aai 


: Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 
c. k. uprzywilejowsne 


pieca do napotniania Í regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. maszynisty. 


we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, 


s3 do nalsycia w następujących składach : 
u pp. Nikołans Mundt, |. Baueramarkt 11, 
u pp. Scheler, Wolf & Bo., I. Oporngasse 6, 
R pp. Richard Mauch, V. Kolowratring 12. | A A 
Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 278511 2—? 


Na mocy najwyższego rozkazn otwiera się niniejszem ra dzwyczajną 


k. węg. państwową loterję dobroczynną, 


z której czysty dochód w skutek najwyższego postanowienia Jego ces kr. 
apostolskiej ości z dnia 24. kwietnia 1879 nżyty zostanie dia 
dotkniętych powodzią w Szegedynic i okolic Cisy, 

„, Ogólna ilość 5308 naznaczonych wygranych wynosi według uastę- 
pującego plann gry 

220.000 złr. austr. wal., a to: 
r w 6 procent nieopodatkewanych obligaejach wegierskiej renty złotej. 
I. Gławna wygrana NA 5000:! zł. i dalej 
n . . . : . 20000 „ 2 wygrane po 1500 zł. - ¿ 3000 zł. 
8 


ni. ' -= mA 15008 „ | à A 100 3 q4 „0 ” A » 
dalej 4 "wygrane po 5000 zł. - saa) R k. k z a CH A « Tuve k Prawdziwe wy roby weżerynaryjne są do nabycia: 
» 5 » T A 12000 R aE apoo » We Lwowie: W. Adam, J. Bei.e apt, H. Iskierski, St Markiawicz, J. 
= 2500 si. . 100000 „ 1500 a » z Piepes apī. Rucker apt, P. Mikol-sch apt., K. Krzyżanowski apt., Bia'a: J. 


" - 10 a . . 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. 30. września 1879. 
Los kosztuje X zł. p 
Losy są do nahycia: W państwowej dyrekcji loteryjoej w Budapeszcie (Pest 
Hanptzollamt, Halhatock), we wszystkich nrzędach loteryjnych, sprzedaży 
soli i podatkowych, w wieln urzędach pocztowych tudzież n organów nata- 
nowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach do 


sprzedaży losów. 
K. węg. Dyrekcja loteryjna. 
Alojzy Motusz, kr. węg. radca sekcyjny i dyrektor; lotarji. 
Budapeszt d. 20. sierpnia 18 9. 2782 3—6 
(Przedruk nie bedzie zapłacóny.) 


Kraus, Erich Keller apt.; Bielsk: G. Johanuy apt., J. A. Stanko apt., Bochnia: 
P. Niedzielski; Bóbrka: L. Międiicki apt. ; Brieżamy: B. Fadenhecht, J. Margu- 
lies, Em. Mórl; Brody: Michał Kulak, Ea. Liszka apt, K. R. Witosławski apt. 
Buczacz: K. Jeżowski, Leib. Neumann; Czerniowce; Ig. Sctnirch; Uhorostków: 
Isaak Katz; Jaworów: Wi. Lachowicz; Jasio: J. Steinhaus; Kraków: M. Jawor- 
nicki; Komarno: Al. Emperla nast. apt, Kołomyja: J: Sidorowicz, Ed. Stenzl 
apt; Leżajsk: Józ Hirsch'eld; Lutowiska : St, Sewrzewski apt; Myślenice: B.. 
Schóngut, Mo ea Gutmann ; Mielec: Hirsch Bodner; Nadwórna: W. Dziembowski 
apt; N wy Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Kosterkiewicza spadk.; Prze» 
myśl: E. Machalski, J. Maszewski apt., M. Koziowski, F. Gaidelska: Przemy- 
ślany: E. Baranowski apt.; Frzeworśk: F, Świtalski, S. Kollera wd.; Poprad: A. 
E. Krompucher; Rzeszów: J. Schaitter et Cmp.; Sambor: P. Gailnofer, C- Ma- 
resch, Aleksiewicz apt, Żywiec: Heczko et Gołecki; Sędziszow: J. Mizewski; 
Stanisiawów. Alb. Amirowicz apt., J. Macura apt; pa J. Zgórski, I). 
Nussend’att et Cmp.; Sokal: Jul'an Hausberg, A Tarnopol: Fr. Jamrogiewicz 
apt, O. Morawetza spadk.; Tarnów: F. R. Leszczyństi, Miłdner et Comp., 
W. T. A. Wielogórski; Uś ie biskupie: M. Auerbach, Wieliczka: S. Walorka wd.; 
L. Schiller; Zakliczyn: E Merczyński. 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miąsteczkach 
monarchii składy, które od czasu do czasa ogłaszam w dziennikach, 

S$” Ktoby mi talszeraza wskazał, który nadur 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przed są% 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. E 


* 
f 


Pa 


T. Okornicki. 


- Magazyn 


„ukła i porcelany, 
we Lwowie, rynek 38 | 


Ceny najniższegyy zza AKIKKKKAK KAMEKKE 


Zlecenia z prowincji nsknteczni m 


pocztą i koleją odwrotnie. 8359 1-6 | Wegelin & Hübner = 


E hi 
90920 N fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


rq I izpi ń w HALLE a. S. 
A! : d l WAN) Specjalność: Powszechne prasy do filtrowania 
w drzewie, żelazie , bronzie i ołowiu i t, p., 


słnłące do oddzielenia stałych części składowych od płynów. w których się 
takowe zawierają, tudzież do bezwzględnego wykłarowania płynów wszelkiego 


M rodzaju. 
h W razie, gdyby za pomocą pramy do filtrowania miały być odługowane z 


x znajdujące się Części, osady i t. p. zaopatrnjemy takowe naszym nowym wza- 
R jemnym przyrządem do odługowania, btóry ma na celu zupełne wyssanie 

znajdujących się w prasie do filtrowania esadów, a vzczególnie z najmniejszym 
kosztem. czego osiągnąć nie można w Żadnym innytu przyrządzie. 

Za podaną przez nas doniosłość pras: do fltrowania dla każdej 
gałęzi fubrycznej, gwarantnjemy. 

Dostarczono już kilkaset dla wyrobów: 

ałtmu, alizarynu, awilinu, antracenu. preparatów barytowych, błękitu prue 
skiego zaprawy piwnej. bleiweisu, karminu. cerezyny, Siarcz nu Chiminy, 


ok >GG. W AJATCZA a — 


nn m 


K.K PRIV. r 
RATTENGIEE 


ABCZPETEREYWY "TOON > ŻARCZY) 
Obniżenie procentów. 
Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy; 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , 
podaje do powszechnej wiadomości, 
jże taryfę procentów 1 kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 

wys. ©. k. nawiestnictwa z d, 139, czerwca 1877 do l. 28801 obmiża: 
o 2//, począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowuości, towary i 
papiery wartościowe, 
Podaja oraz do wiadomości stron interesowanych, szczegółnie P, T.'kup- 
E ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
‘H towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie nalożytości.: 
fw stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki, 


RZKWMWKUNIWKNIA 


x pa 
a 


Zabijająca najniezawodniej 
"wszystkie gryzonie, innym 
zań zwierzętom domowym, Zu- 
pełnie Dleszkouliwa. 0 , Wego, fosforanu wapniowego, ziemi porcelanowej. octu drzewnego. kwasu 
Prawdziwa do nabycia: We Lwo- 8 sa ścylowego, farb krzemionkowych, krochmalu. stcaryny, masy kamiennej, 
wie u.gp. Piotra SHM a t aa o e umbry, winianu potasanowego, kwasu winaon geglany 
Jakóba Beisera. apt. Zygm. Ruckera, o 2—1 
apta J, Pieper i AN w Krakowie , , Ne żądanie wykonujemy w naszym zakładzie doświadczalnym NAJSUMIER - 
m M. Jawornicziego. 2998 9—12 À niejsze próby dla aprawdzeuia doniosłości filtrów, rozmaitych składników. 


Cona autuki 50 et. 04 Prasy do filtrowania znajdują się zawsze na składzie. X 
OOOO OLVIIEEIIIAIIIIESILLEISILZS 


TUT Ik a Ea SPOT 


$ RRS Cudowne 
m Są siły natury 


jeżeli takowe należycie wyzyskano. 


Esencja z toplami 


jest od najdawniejszych czasów zna- 
na jako nejlenszy Środek na po- 
ront włosów każdego re- 
dzaju. a mianowicie, że nawet 
młodzi mężczyzni w 15 roku, otrzy- 
mać mozą w kilku dniach 
pełną brodę. 

Flakou 80 ot. przy wysyłkach 
pocztowych o 10 ct. drożej ZA Opae 
kowanie. 

Pomada s łopianu #s wznie- 
cenia porostu włosów i przeðiw wy- 
jęk” u tychże. Słoik 50 ct. Ole. 


Najnowsze znacznie ulepszone prawdziwe amerykańskie 


Maszyny do szycia 


z prostą iglą 
z fabryki Wheelera % Wilsona w Nowym Yorku 


dla użytka domowego i rzemieślniczego jedynie na wszystkich wystawach 
enropejskich, amerykańskich i na ostatniej paryskiej najwyższą Odzuakę 
uwieńczone, poleca po cenach stałych od 55 do VO mir. 


Udziela pożyczki na zastaw 

a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców, 

b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrysznysh 
wszelkich innych przędiniotów handlu i przemysłu tak no- 
wych jakoteł używanych, 

o. papierów publicznych wartościowych, 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności. 


począwa?y od sir, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 


ek z łepłamu flakon 40 ot, 


Handel płócien dg ie 0 po 7 od sta. 
S i © ? B k Wysyłka poczt tylko za kwotę 1 sł Zwrot wkładek do złr. 100 niszcza się bez WOT AdENIA, 
: — Í 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
j > Ażeb bied im fałszer- a » 5 - 
anis a LA a USZA a 3 y preni e ppo w Rana! Ę 7 " 500 z 30-dniowem y 2927 0—-p 


s s » 1000 z 30-dniowem F, 

Od wkładek — z wypowiędzeniem 90-dniowam 8*/e- 
Godziny urzędowe od 8 — 19 w południe; od 8 — E popołudnia, 

Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 


Winkrimayera prawdziwych pre- 
paratów. 2716 4—12 
J. WINKELMAWER, 
we Wiedniu, 6. Bez. Gnmpendor- 
ferstrasse Nr. 159. Skład we Lwo- 
wie w apt p. P. Mikołuscha. 


we Lwewie plac Halicki I. 2. 


Maszyny Howego, rzemieślnicze, cylindrowe, tudzież ny, ręczne 
najlepszych systemów i części składowe różnych maszyn, jakoteż wizel- 
kie potrzeby do szycia maszynowego zawsze W zapasie. 

Gwarancja wieloletnia. 2818 2 10 


| Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej” 


